Opłata pocztowa uiszczona gotówką 


Nr. 265 


PRENUMERATA 
Miesięcznie weLwowie 
3 zł. 30 gr., kwartalnie 
9 zł. 40 gr., z dostawą 
do domu i w całej Pol- 
sce z przesyłką poczt. 
3 zł. 60 gr., kwartalnie 
10 zł. 20 gr., za granicą 
miesięcznie 5 zł. 50 gr., 
kwartalnie 15 zł. 50 gr. 


CENA NUMERU 


15 gr. 


Na dworcach kolejow. 


17 gr. 


Lwów, Sroda dnia 19 Listopada 1924 


z 


KURJER LWOWSKI 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano, 


Rok XLII 


CENY OGŁOSZEŃ : 
Za wiersz milimetrowy 
Zwyczajny za tekstem 10 gr. 
Nadesłane i nekrologja 40 gr. 
Na pierwszej kolumnie §0 gr. 
Przed kroniką i w rubryce 
„Repertuar“ 40 gr. Pa kro- 
nice i komunikatach 35 gr. 
Dział ekonomiczny 40 gr. 
Drobne ogłoszenia za każdy 
wyraz 6 gr. Kupna i sprze- 
daż 8 gr. Matrymonialne 
1a gr. Poszukujący pracy 
4gr. Na kolumnie tekstuwej 
paski i inszraty pa 35 gr. 
W przewadniku informacyj- 
no-reklamowym po 15 gr. 
(najmniejsze 1 zł. 5o gr.). 
Ogłoszenia zamiejscowe 250/g 
drożej, zagraniczne o 500/ 
drożej. 


Redakcja: ul. Ossolińskich 1, 15. Administracja! ul. Chorążczyzny |. 26. — Telef. redakc. 19. — Konto czekowe P. K, O. 140.561, 
OZ ZJ 


Dzisiejszy numer 
zawiera : 


Powracająca Rosja, (Art. Wstępny). 

Zmiany w rządzie. 

Nowi ludzie — nowy duch, 

O rozbudowę sieci kolejowych. 

Proiekt kompetencji dla wojewodów kresow. 

Zbrojne rozbrojęnie Niemiec. 

Dymisja ks. Seipla, 

Nowa angielska łódź podwodna. (Fejleton). 

Otwarcie sezonu. (Na krawędzi dnia). 

Preliminarz budżetowy na r. 1925. 

Zasądzenie agitatora komunistycznego, 
E W, RÓ O | 


UCHWAŁY RADY MINISTRÓW. 

Warszawa, 17 listopada. Rada ministrów na 
posiedzeniu w dniu 17 bm. powzięła następujące 
uchwały: 1) rozporządzenie o rozszerzeniu grani- 
cy gminy miejskiej Starusławów; 2) wniosek mi- 
nistra robót publ, w sprawie zmiany uchwały 
z dnia 28 grudnia 1923, dotyczącej używania pa- 
łącu biskupiego w Wilnie; 3) projekt ust. o Aka- 
demji nauk technicznych; 4) projekt ust. o Aka- 
denji nauk lekarskich; 5) projekt ust. o opodat- 
kowaniu wina i miodu syconego; 6) rozp. o wDro: 
wadzeniu w Życie ustawy z dnia 2 lipca 1924 w 
przedmiocie pracy młodocianych i kobiet; 7) pro- 
jekt o znoszeniu służebności; 8) projekt rozp. Dre. 
zydenta Rzeczypospolitej o sposobie lokowania 
gotowizny bieżącej przez osuby prawa publicz- 
nego i osoby niewłastowojne; 9) projekt rozpor. 
prezydenta Rzeczypospolitej o sposobie tnwałego 
łckowanią kapiłałów przez osoby prawa pubil- 
cznego, fundacie i osoby ntewłasnowolne oraz o 
sposobie lokowania kaucji. (Pat.) 


CZY ZMIANA POLITYKI? 

Gdańsk, 17. listopada. Rada portu uchwaliła 
swego czasu zaangażować polskiego inżyniera 
Fojuta, a trzem zatrudnionym w Radzie portu 
kontraktowym urzędnikom Polakom dać etat, U- 
chwała ta została wykonana. Jednak senat wolne- 
go miasta Gdańska złożył rekurs przeciwko tei 
uchwale do wysokiego komisarza, żądając, aby 
Rada portu na miej$ce inżyniera Polaka zaanga- 
żowała Gdańszczanina į aby obok trzech polskich ! 
urzędników; mianowano również urzędnika eta- 
towego z pośród Gdańszczan. Obecnie dowiadu- | 
jemy się, że senat cofnął swój rekurs. (Pat,) 


Rekonstrukcia gabinetu 


faktem dokonany m. 


Nowi ministrowie. — Zakres działania wicepremjera Thugutta. 


Warszawa, 17 listopada. Tel. wł. (WŁ D.) 
W rezultacie pertraktacji, już w dniu dzisiejszym 
zostało definitywnie zdecydowane, że stanowisku 
wicepremiera obejmie pos Thugutt, a stanowisko 
min. Spr. w+wn. p. Ratajski i nominacje te na 
stąpią już w dniu dzisiejszym, ponadto mianowa- 
nie min. pracy p. Sokala i min. sprawiedliwości 
p. Żychlińskiego, którego kandydatura została 
wczoraj ustalona nastąpią również w dniu dzi- 
siejszym. P. Żychliński jest reientem z Warsza- 
wy, przedtem zaś riastowął stanowisko prokura- 
tora w Poznaniu. 

Na wczorajszej popołudniowej konferencji 
między prem. Grabskim a pos. Thuguttem wy- 
iaśniono, że mie ma żądnych przeszkód, ab: 
Ratajski objął tekę M. S. W. — Co do min. pracy 
p. Fr. Sokala, z którym prem. Grabski konfero- 
wał również wczoraj, wyjaśnione zostało, że 5. 
Sokal zatrzyma jednocześnie — przynajmnie: 
razie — stanowisko delegata polskiego w mię- 
dzynarodowem biurze pracy. 

W dniu dzisiejszym rano prem. Grabski kon- 
ferował z pos. Thuguttem; na konferencji tej u- 
stalono zakres kompetencji p. Thugutta jako wi- 
cepremiera gabinetu, Wiceprem. Thugiutt będzię 
miał powierzone kwestie polityczne oraz sprawy 
kresów wschod.., między niemi i kwestie języko- 
we ludności kresowej. Jednocześnie wiceprem. 
Thugutt będzie kierował całokształtem spraw 
politycznych państwa odnośnie do mniejszości 
narodowych oraz kresów. Jak z tego wynika wi- 
cepremier Thugutt będzie miał możność zreali- 
wania swego programu kresowezo, laki 
czasu został wypracowany w tzw. „komisji 
czterech”. — Wiceprem. Thugutt obejmie urzę- 
dorwanie natychmiast po nominącji i obejmie u- 
rzędowanie w prezydjum Rady ministrów. 


NOMINACJE. 


Warszawa, 17 listopada. Pan prezydent Rze- 
czypospolitej wystosował w dniu 17 bm. nasi. 
pismo: 

Do pana Władysława Grabskiego, prezesa 
Rady ministrów. Przychyłając się do pańskiego 
wniosku, zwalniam pana Zygmunta Hibnora 
z urzędu ministra spraw wewnętrznych, pana 
Włodzimierza Wvganewskiego z urzędu ministra 
sprawiedliwości i Ludwika Darowskiego z urzę- 
du ministra pracy i opieki społecznej. 

Równocześnie na wniosek pana mianuję: pre: 
zydenta miasta Poznania Cyryla Ratajskiego 
ministrem spraw wew., posła na Seim Rzeczypo- 
spolitej Stanisława Thugutta ministrem, Francisz= 
ka Sokala, delegata rządu polskiego do rady ad- 
ininistracyjnej międzynarodowego Biura pracy w 
Genewie, ministrem pracy i opieki społ, i nota- 
rjiusza przy wydziale hipot. Sądu okręgowgo w 
Warszawie Amoniego Żychlińskiego minisi:u 

wi (Patf 


MINISTER SPRAW WEWNĘTRZNYCH. 

Warszawą, 17 listopada. P. Cyryl Rarajski, 
kończył studia prawnicze w Niemczech, Następ* 
nie był adwokatem w Raciborzu. Pracował w 
komitetach wyborczych przy wyborach do Reichs 
tagu. Przez jakiś czas byi dyrektorem fabryki 
chemicznej. Przed kilku laty wybrany został 
prezydentem Poznania, Do żadnego stronniotwa 
nie należy. (AW.) 


LIKWIDACYJNE POSIEDZENIE. 


Warszawa, 17 listopada. Tel. wł. (WŁ D.) 
Na dzień dzisiejszy zostało wyznaczone posiedze» 
nie Rady Min. w którem po raz ostatni wezmą 
udział dymisjonowani ministrowie. 


SYTUACJA PRZESILENIOWA W AUSTRII. 
Wiedeń, 17 listopada. Na wczoraiszem pasle- 
dzeniu Rady ministrów rozważano sprawę ewen- 
! tualnego ustapienia Seipla Oraz wyboru następcy. 
, Pod uwagę brana jest kandydatura dawnego mi- 
sika sprawiedliwości Ramek'a. W takim razie 


ks. Seipel odsunąłby się zupełnie od życia poli- 
tycznego, (AW.) 

Wiedeń, 17 listopada, Kanclerz dr. Selpel 
zwrócił sę pisemnie do prezydenta Rady nare- 
dowej Miklasa i złożył w jego ręce powierzoną 
mu misję utworzenia gabinetu. (Pat.) 


nh 


KUPNO i SPRZEDA 


ASA 


ste-restante N. S., 
Najlepsze masło deserowe, oraz pierwszej jakości 
herbatę, kawe, czekolady 1 konserwy polecają Kra- 
kowianki, Lwów, Kopernika 11, 8248 


„NATIONAL“ do sprzedania. Wiadomość: Po- 
Lwów. 834 


wyroby lwowskie 


ypialnie, jadalnie, pokoje męskie, 
S Leon sad 


"7 poznańskie i zagraniczne poleca najtaniej : 
twijowski, Lwów, Chorążczyzny 29. 


Salon kwiatów Piotra Bodnara, ulica Leona Sapiehy 3. 
Filja: Sobieskiego 17. poleca "codzień Świeże: a 
8270 


ty, wiązanki i wieńce. 
A GLLELIM pian:na, fisharmonje prawie nowe w ró- 
żnych cenach spr edaje, mienia, kupuje tylko go- 
8317 


tówką, Pańska 21, Hanak. 
Wile dwupiętrową 13 ublkacji trzypokojowe mieszka- 
f nie wolne z cwierć morgiem ogrodu, górny Łycza- 
ków sprzeda, Ajencja Chorążczyzna 27. Telefon 1622. 8324 


“Tanio sprzedam no y wózek na resorach Zamarsty= 
«a nowską 33, Demska. 8358 


1 D 


DROBNE OGŁOSZE NIA. 


=| Iwa i i dereń kupuje w większych ilościach fabryka 
yo i likierów J. A. Baczewski Lwów, Zniesie- 


af o M if 
o sprzedania żelazny piecyk Dauerbrand, wiadomość 


Potockiego 42. I. p. 8349 
Nsbywam stare polskie monety, Chomiński, Hofmana 
23. parter. 8357 
— RÓŻNE. = 


afry-Mereżki plisowanie odbijanie wzorów, endel 
przyjmuje Zakład Haftów, Akademicka 22. I. p. 8225 


Kuriec katolik do interesu potrzebuje 1000 zł. na 6 
miesięcy, da 100 zł. procentu miesięcznie. Zabezpie- 
czenie intabulacja na realność. Zgłoszenie pod „Interes“ 
do „Kurjera*. 8347 


nia 6. sierpnia między stacją Otyniją a Kołomyją 
skradziono porifel czarny z dokumentem wojsk, cyw. 
i 73 zł. z książeczką wojskową, legitym. z fot grafią i 
inne papiery wartościowe. Dokumenty powyższe unie- 
i w Dmytro Bogdan Borysław-Ratoczyn skr. poczt. 
3 8351 


POSADY i PRACE. 


PETE i gorzelnik, z dłuższą praktyką go- 
spodarczą i gorzelniczą, polak lat 29 żonaty bezdzie- 
tny poszukuje posady. etita pisemne pod, Agronom 
„Marjan“ Przerośl, Tarnowica teśna. 8343, 


BE legjonista i żołnierz w Polskiej armji ochotniczej 
starszy człowiek 51 lat, biedny wstydzący się že- 
brać, prosi o jakiekolwiek zajęcie w kawiarni restauracji, 
stróża nocnego lub dziennego itp. Bartyzel ep ul. 
Kłeparowska Nr. 15. u Braci Albertynów. 7326 


otrzebną inteligentna, wykształcona osobą z dobrą 
muzyką jako zastęczyni pani domu na wieś. Osoby 
ze sfery ziemiańskiej lubiące wieś obeznane z wiejszim 
gospodarstwem, niezależne, do lat 35 przeszlą swe 
curicułum vitae, Kongresówka poczta Kutno księgarnia 
Ce kowski dla Osendowie wraz z fotografją. 8352 


NAUKA i WYCHOWANIE. 


Letsie śpiewu operowego. Kurs gry scenicznej i ję- 
+ zyka włoskiego (Prof. Władysław Paszkowski). 
Gimnastyka rytmiczna metody J. Dalcrose'a. (G. Dzie- 
ślewska i Z. Bisanz). Wpisy przez cały rok w Zakładzie 


muz. M. Reyssówny ul. Listopada 70. 8348 
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Powracająca Rosja. 


(Korespondencia Kuriera Lwowskiego.) 


Paryż, 11 listopada. 

Paryż w tych dniach ma serrzadcię, w przeci- 
wieństwie do innych, ściśle polityczną. Senzację 
wielkiago znaczenia — i niezwykie znamienną. A 
co najdziwniejsze, to to, że tutejsza prasa bulwa- 
rawa, tak łasa na wszystko, co możńa wydąć jak 
bańkę, która dziś zaciękawia, a jutro pryśnie. o 
tym wypadku wspomina bardzo niechętnie, pod 
naciskiem bardzo dla niej niewygodnego przy- 
musu. 

Prolog tej historji iest niemniej ciekawy, jak 
przebieg afery i jej sens. 

Młody reporter z Quotidiena, największego 
pisma bloku lewicowego, p. Sorgues, miał pole- 
cenie „zreferować“ pobyt p. Rakowskiego w Pa- 
ryżu. Wierny swemu fachiowi i zadaniu, konse- 
kwentnie następował dyp'omacie sowieckiemu na 
pięty. Na czwiartek wieczór zapowiedział p. Ra- 
kowski swój wyjazd.  Podeirzliwy a sprytny 
dziennikarz wywąchał, żę jest to oficjalna — bla- 
ga. Wymyszkował, że znany senator de Monzie 
radykał, główny inicjator uznania sowietów przez 
Francię, wydaje pokryjomu obiad na cześć Ra- 
kowskiego. Nie pytając wiele, sam się na ten 
obiad zaprosił — į w codziennym stroju wtargnął 
między wyfraczonych a zakłopotanych najazdem 
biesiadników. Nie wypadało go wypraszać — tem 
bardziej, że już wszystko widział — zaproszono 
go ex post i dano do zrozumienia, że dyskrecja 
byłaby rzeczą bardzo pożądaną. Lecz reporter 
zachodni ma własną linię postępowania, której ce- 
lem zdobycie senzacji za wszelką cenę. P. Sor- 
gues zjadł doskonały obiad. ukłonił się, poszedł 
do redakcji i tam na 4 Szpaltach zdał sprawę 
z tego, co widział, co słyszał — i co skonsumo- 
wał, 

Towarzystwo; które pod protektoratem p. de 
Monzie skrycie, choć w nowoczesnej formie (n'e 
w maskach i czarnych pelerynach, lecz we fra- 
kach) zebrało się, by porozumieć się z p. Rakow- 
skim, było zaiste bardzo interesujące — i bardzo 
dobrane. Ni mniej ni więcej, tylko największe tuzy 
wielkiej bulwarowej prasy paryskiej, najbardziej 
prawomyślne endeki francuskie, zwalczające do 
niedawna zażarcie myśl uznania Rosji bolszewic- 
kiej, zebrały się na poufna i czułą pogawędkę z p. 
Rakowskim. Byli tam więc p. Sauerwein z „Ma- 
tina“, p. Bois z „Petit Parisien“, p. Ray z „Petit 
Journal" i — rzecz bardzo ciekawa — eks-socja- 
lista, dziś, zaprzysiężony nacjonalista, zaciekły 


ata. "zz sky 


Nowa angielska łódź podwodna. 


Dziwne są czasem drożyny dziej 'we, nawet 
w technicznych nowościach. Łódź podwodna da- 
je nam taki przykład. Jeśli nie uwzględnimy róż- 
nych prób, dokonanycii podczas amerykańskiej 
wojny o niepodległość oraz wojny secesyjnej, 
a pozostawimy poza linją dzisiejszego opowia- 
dania pieiwszą niemiecką U. B., musimy zwrócić 
ostrze swej uwagi na Francję, jako kolebkę no- 
wocześnie urządzonej łodzi podwodnej. 

Dlugo przed naukowem i doświadczalnem 
stwierdzeniem podstaw i elementów łodzł pod- 
wodnej, ujrzała ją wyposażoną w najdoskonal- 
sze urządzenia niewyczerpana fantazja Juljusza 
Verne'go. Udziału jego w rozwoju techniki mili- 
tarnej nie można przyjąć wzruszeniem ramion 
czy podniesieniem nosa. Powieści Vernowskie 
biły naprawdę w mózgi wynalazców falą nowycn 
tematów. Trzeba było tylko pracy, by je prz:- 
mienić w stalowe konstrukcje. I naprawdę nie 
jest przypadkiem, że Francja poczęła budować 
łodzie podwodne na wielką skalę. 

Gdy podmorska potęga Francji stała się do- 
strzegalna, nawet dla ciał parlamentarnych, ozwa 
ły się w Europie głosy niepokoju a równocześnie 
i uznania dla broni, na którą dotychczas patrzo- 
no okiem studenta czytającego powieści sławne- 
go fantasty. 

Z anglosaksońską wytrwałością i uporem 
prz'stąpiła do ich budowy Wielka Brytania. Póź- 
niej Niemcy. 

Podczas wojny Światowej właśnie Niemcy 


— w piórze — wróg lewicy, w życiu zręczny 
i kuty na cztery nogi, redaktor „Eclair'a', p. Emil 
Burć. P. Sorgues opis swój kończy następującą, 
bardzo wyraźną konkluzją: Rosia chce zasiągnąć 
nową pożyczkę we Francji, a do tego potrzebną 
jest — pomoc prasy. Zwraca uwagę, że ton i na- 
strój wielkiej prasy w stosunku do bołszewii będą 
teraz inne. 

Po tej — jak zobaczymy — zgoła nie przy- 
padkowej, lecz rozmyślnej niedyskrecji, posypały 
się gładkie, zgrabne, lecz dość kwaśne wyjaśnie- 
nia. Pp. de Monzie i Burć (temu ostatniemu szczę- 
gólnie było nieprzyjemnie) wyjaśniają w pismach, 
że chodziło o — zebranie towarzyskie, o którem 
nie warto było — choć można, zawsze — pisać. 
Że jednak chodziło o wstęp do rzeczy ważniei- 
szych, to rzecz oczywista, P. de Monzie jest po: 
litykiem. lecz wielcy redaktorzy są nietylko po~ 
siqykami. Przypominają się czasy — i metody — 
torowania dróg sojuszowi Francji z carską Rosją. 
Rosja wraca. Rzecz znamienna: przeciw metodom 
tego powrotu protestuie — lewica francuska, zwo» 
lermiczka uznania sowietów (p. Bertrand, naczęi- 
ny redaktor „Quotidiena”, pisze dziś: Nie damy 
Rosii nowej pożyczki). Natomiast flirt z bolszęwi- 
kami — zgoła konkretny — rozpoczyna wielka 
kapital'styczna prasa, 

Rosia. wraca. 

Czuję się ją, widzi, słyszy — iwszędzie. Do- 
ciera wszystkimi kanałami do opinii, do nastro- 
jów. Wszystkie środkj składają się na wywołanie 
jednego skutku: Rosja w oczach Francuzów — 
i polityków i niekierującej się politycznemi ra- 
chubami masy — jest czemś żywem, obecnem. 
Pełno jest Rosji w poważnych  miesięczn'kach 
i tygodnikach. Pełno jej w prasie  codziennel: 
przedwczoraj szpalty pełne były anekdot, nowel, 
opisów z życia emigracji rosyjskiej, wczoraj, Ra. 
kowski był bohaterem dnia. Liczniki zacierają się, 
w pamięci pozostafe mianownik: Rosja. — I Rosja 
w doskonałych, przepełnionych publicznością ro- 
syjskich teatrach artystycznych (,„Nietoperz* tu- 
tejszy — brat „Niebieskiego piaka*), Rosja wi pro- 
dukcji pisarzy francuskich, Rosja w propagandzie 
komunistycznej, Rusia w myśli i nadziejiach ma- 
łej burżuazji frarciskiej która spodziewa się —. 
i łudzi — że na drodze uznamia sowietów ura- 
tuje coś z włożonych w pożyczki rosyjskie pie- 
niędzy. 

Akcje polityczne rosyjskie zostały nadm'er- 
nie wyśrubowane w górę. A nie ukrywają sę 
z tem politycy bołszewiccy, że wpływy zdobyte 
wyzyskują —- naipierw przeciw Rumunji, później 
przecw nam. 

Rosyjskiej 'wszechobecności Polska do nieda- 


udoskonaliły i uczyniły z łodzi podwodnej głów- 
ny środek wojny morskiej, tak dalece, iż jeszcze 
do dziś, — mimo że Nemcy zostały pozbawione 
„czarnej bron * — pojęcie: łódź podwodna i Niem- 
cy łączą sig we wspólną, marynistyczną asocja- 
cię o zabarwieniu legendarnem. z 

Wojna umknęła jak zie, gargulcowe wid- 
mo. — Nadpłynęły refleksje. 

Konterencja rozbrojeniowa w Waszyngtonie 
była świadkiem dziwnej samoofiarności, a może 
tylko „posuuięcia* dyplomatycznego. Anglja zgo 
dziła się na ograniczenie swej potęgi morskiej, 
zaprzestając budowy łodzi podwodnych. 

Incroyable — zawołali przedstawiciele Fran- 
cji i Japonji. Delegat Ameryki nie powiedział nic, 
założył jedynie nową, patentowaną fajkę. I pro- 
jekt zniesienia łodzi podwodnych uleciał z tym 
właśnie dvmkiem. 

Niedawno temu nawet, stał się shocking pa- 
cyfistyczny. Anglia zbudowała nową łódź pod- 
wodną, finishującą zapamiętale z najbardziej lot- 
nemi iantazjami Vernego, — prawdziwego ol- 
brzyma, podwodny pancernik. Ta łódź stanie się 
burzycielką dotychczasowej wojennej taktyki mor- 
skiej. 

Celem łodzi podwodnej — w jej dziecięcych 
latach — było szkodzenie większym jednostkom 
rzez strzały torpedowe. Torpedy były jedynym 
środkiem ataku, zaś mała widoczność jej jedyną 
obro ą. Co do szybkości, to nawet nie mogły 
się mierzyć z żadnym okręten nawodnym. Po- 
jemność ich tkwiła gdzieś około 100 tonn, 

Jeszcze przed wybuchem wojny, Anglja usta- 
wiła na Ł. P. pierwsze działa — zwyczajne małe 
armatki, Wybuchła woj a, — z każdym miesią- 


cem trudniejsza i ostatni dech wypierająca. Wy-|gdyż tak należałoby go nazwać, urodziny sw% 


wna przeciwstawiała jedynie — swoią słę poten- 
cionalna, marnując najlepsze, niedające się wskrze. 
sié momenty rosyjskiej i niemieckiej nieobecnoś- 
ci, F. Zamoyski nie znał się na niczem i nic nie 
robił., Nasza emdecja w stosunku do Europy i ta 
nietylko do lewicy, ale i do oświeconych, umar- 
kowanych konserwatystów! angielskich, jest dzi- 
wacznym, barbarzyńskim, groźnym anachroniz- 
mem. Od niedawna dopiero mamy jedynie słu- 
szną, jedynie możliwą politykę zagraniczną p. 
Skrzyńskiego, zadłkceptowaną przez rząd i wię- 
kszość sejmu. Kontakt demokracji polskiej z de- 
mokracją zachodu jest dopero w zaczątku. Pol- 
Ska nie przenika do tutejszego życia oodziennego. 
Wieie, bardzo wiele pozostaję do odrobienia i do 
zrobienia. 

Lecz są punkty zaczepien'a. Rosyisk'e obie- 
canki — to potęmkinowskie stota. Dyplomacja so- 
wiecka — to rękawiczka, w którei ukrywa się 
pięść trzeciego internacionału. Rosja’ wchodzi do 
rodz ny narodów Świata nie na to by współpra= 
cować — taką Rosię powitalibyśmy z największą 
radością — lecz by broić i burzyć, Próbki aż 
nadto wyraźnie dają enunciac.ie III międzynaroa- 
dówki ji zachowanie się komunistów francuskich, . 
tych enfants terribles bolszewickiej połtyk. 

Lewica francuska coraz bardziej zdaję sobie 
sprawę z bolszewickiego niebazp eczeństwa. Wy- 
czuwa carskie instynkty i dażenia pod czerwoną 
szatą. Socialiści francuscy -— francuska P. P. S, 


prowadzą z komunistami tuteiszymi walkę na 
Śmierć i życie Il. międzynarodówka wszczęła 
energiczną akcię w obronie Gruzji. — Radykali 


poczynają się coraz lepiej orientować — dowo- 
dem stanowisko „Quotidiena'*, 

Solidarność demokratyczna przeciw bolszewi 
sko-carskiej dyktaturze — oto droga, na której: 
Polska znajdzie posłuch, pozyska sprzymierzeń- 
ców, odniesie zwyciestwo w politycznej walce 
narzuconej przez wrogów pokoju, 

Po gwałtownej zwyżce akcyi rosydskich na- 
stapi niechybny krach, 

Włodzimierz Jampolski. 


OSSENDOWSKI W PARYŻU. 

Paryż, 17. listopada, Przybył tu znany po- 
diróżnik polski, prof, Ossendowski, po powrocie 
z A-miesięcznej podróży po Afryce południowej,. 
gdzie dokonał badania terenów krajów mało do- 
tychczas znanych, korzystajac z poparcia władz 
irancuskich. Przybycie Ossendowskiego znalazło. 
żywe zajęcie w praste tutejszej. (Pat.) 


pna I 


miary łodzi podwodnych i szybk ść poczęły ro 
sn ć. a coraz liczniejsze uzbrojenie nadawało im 
wygląd podwodnych fortów. Dzia a 10 cm. i 15 
cm. stały się powszednią bronią. „Ł. P., Nie- 
miecka Ł. P. z tych czasów „U 142* miała po- 
jemność 2,160 tonn na wodzie i 3,000 tonn pod 
wcdą. Szybkość 17 mil morskich na godz nę. 
31,4 klm. na wodzie, zaś 9.5 milim. pod wodą. 
Były także inne typy o mniejszej wprawdzie szyb- 
kości, obliczone zato na wytrwałość, mogły prze-- 
być 20,000 mil. m. nie odnawiając zapasów pā- 
liwa ani żywności. 

Mimo takich wyników konstrukcyjnych, ło-- 
dzie podwodne pozostały bronią tylko o charak- 
terze okolicznościowym. To też w żadnej bitwie: 
morskiej nie odegrały poważniejszej a tem mniej 
rozstrzygającej roli. 

Już po zakończeniu wojny, angielska mary- 
narka dokunała istnej rewolucji. To co dotych- 
czas straszyło wylotami dział na wodzie, te ol- 
brzymy przeniosła pod wodę. Jak to się stało? 

Wykonano tak zwany typ próbny, należący 
do klasy M. a zaprojektowany podczas wojny. 
Miał on pojemność 1910 ton na p wierzchni, 
zaś 2.600 ton pod wodą Szybkością przewyższał 
silniki niektórych okrętów wo eunych, robiąc na 
godzinę 44.5 klm. czyli więcej niż nasz pociąg 
pospieszny. To nie wszystko. Na łodzi ustawio- 
no dziaia — olbrzymie nawet na lądzie, o kalibrze 


30,5 cm., zdolne przebić pancerz ze stali specjal- 


nej grubości 50 cm. — Dokonane próby nie za- 
dowoliły jednak urzędu marynarki, odrzucono go 
sięgając do składnicy nowych pomysłów i ulep- 
szeń, 

Nowo zbudowany „Dregneught podwodny“, 
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Nowi ludzie - nowy duch. 
REKONSTRUKCJA GABINETU. 


Dokonana wczoraj rekonstrukcja gabinetu 
jest bardzo ważnem posunięciem premiera Grab- 
skiego, posunięciem, któremu należy poświęcić 
kilka wwag. Jest ona przedewszystkiem wyni- 
kiem długiego i mozolnego poszukiwania przez 
człowieka dobrej woli i wypróbowanej uczciwo- 
ści, jakiem jest p. premier Grabski, zasadniczej 
formuły, któraby dozwoliła zamknąć w sobie 
kierunek w jakim iść powinny państwowo-twór- 
cze usiłowania. Jednostki, które wstępują na 


mieisce nieudolnych ministrów, ustalają,  iakim 
jest ten kierunex. 
Do największych bolączek, uniemożliwiają- 


cych stabilizację naszych stosunków wewnętrz- 
nych, należy obok zagadnienia gospodarczego —. 
„głównie zagadnienie kresowe. Ferment, jaki sie, 
na skutek braku wszelkiej myśli przewodniej u 
władz centralnych w odniesieniu do zagadnienia 
kręsowego, nieudolności tychże władz i samowoli 
niższych onganów  administracyjnych na kresach 
wytworzył, poważnie zagraża państwiu, polskie! 
ludności i polskiej kulturze na kresach. Natycii- 
miastowe Środki zaradcze są konięczne, jeŚli nie 
mamy marazić się na bardziej dotkliwe straty. 
których rozmiarów nie chcemy przewidywać. 

To też z uczuciem ulgi przyjmie polska opinia 
publiczną do wiadomości fakt, że sprawy zwią- 
zane z problemem kresowym ujmie w swe nieza- 
wodne i doświadczone ręce, człowiek tei miary, 
co nowomianowarny wicepremier gabinetu p. Tha- 
gut. O ogólnie uznawanych kwalifikacjach p. Thu- 
gutta w tej dziedzinie nie będziemy się rozpisy- 
wać, uważamy jednak za stosowne podkreślić, 
te droga, jaką on kroczyć będzie, nie będzie dro 
gą usana różami, -że ci, którzy od samych po- 
czątków naszego życia państwowego podniecali 
4 zaogniali antagonizmy narodowościowe, w swej 
burzycielskiej, destruktywnej pracy, nie spoczną 
£ nadal. To przecież stanowi ich jedyną, niechwa- 
lebna zresztą, rację istnienia. Mimo to wierzymy 
jednak w pomyślny wynik przedsiębranych z wv 
łączną myślą o interesie państwa wysiłków. 

Stanowisko po min. pracy Darowskim obei- 
mie tyły delegat do biura ochrony pracy bizy 
Lidze Narodów p. Sokal, który na tym posterun- 
ku dał się poznać, jako znakomity znawca zaga- 
dnień odnoszących się do problemów ochromy 
pracy i jako taki został uznany przez delegatów 
innych państw. 

Dwaj pozostali nowomianowani ministrowie, 
nie są dostatecznie znani ze swei poprzedniej 
działalności, dlatego też zdanie o nich wyrobimy 
sobie na podstawie ich poczynań ma nowych 
stanowiskach. A, Z. 
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wywodzi z doków Chathan. Najgłębsza tajemnica 
okrywa szczegóły jego życia, uzbrojenia, maszyn, 
sposobu umieszc:enia i działania tanków utrzy- 
mujących równowage.etc. Nazwano go nawet sym- 
bolem nieznanego „X. I*. 

Lecz, jak to się zwykle dzieje, przy obrzę- 
dzie souszczania go na wodę, znalazły się ku- 
moszki, które opowiedziały już światu — natu- 
ralnie na ucho — kilka niezbędnych dat, orien- 
tujących o wielkości olbrzyma. 

„X. IL“ posiadać ma pojemność 2.780 tonn 
nad wodą i 3.500 tonn pod jej powierzchnią. 
Promień działania wynosi podobnie jak u naj- 
większych okrętów wojennych 11.112 kim. (6.000 
mil morskich). Szybkość bajeczna wprost — 555 
klm. na godzinę. Uzbrojenie osiągnęło ostatnie 
granice na lądzie nawet uznane. Są to działa, a 
„ma być ich kilka sztuk, mogące wyrzucać „ku- 
ferki“ o średnicy 38 cm. a może i 42'5 cm. Łódź 
może się szybko zanurzać i wypływać, nie da- 
jąc przeciwnikowi możności skutecznego ostrzeli- 
wania. Jednem słowem podwodny liniowiec. 

To jest właśnie charakterystyczne, że Angl a 
posiadająca największą co do ilości, wymiarów 
i uzbrojenia, flotę wojenną, zdecydowała się na 
próbę zanurzenia stalowej potęgi pod wodę. 


> A 

Po doskonale gładkich zboczach i strzeli- 
stych wieżach „X. I“ snują się myśle o naszej, 
zaprojektowanej przez min. gen. Sikorskiego — 
flocie podwodnej. I cóż — w Gdyni widzimy do- 
piero małe „x“, a we flocie wielkie „O“. Trud- 

mo, si vis pacem para bellum. 

Edward Kozłowski. 
—; 


osdarszałeR Piłsudski w Krakowie, 


Serdeczne przyjęcie. 


Kraków, 17. listopada. Pisma donoszą: W dru- 
gm dniu pobytu w Krakowie, udał się marszałek 
Piłsudski w południe na maich Pogoń-Wisła, O 
godz. 13.30 dokonano przed mieszkaniem mar- 
szałka uroczystej zmiany warty. O godz. 15 wziął 
marszałek udział w uroczystości położenia ka- 
miena węgielnego pod drugi dom akademicki, O 
godz. 16,30 wygłosił marszałek Piłsudski odczyt 
w sali Starego teatru. O godz. 18.30 ziawił się 
przed mieszkaniem marszałka kiłkutysięczny po- 


chód z pochodniami ; orkiestrą kolejową na 
(ZEL UE oo 


czele, wznosząc okrzyki na cześć marszałka. O 
god, 19 odbył się w starym teatrze na cześć mar- 
szałka Piłsudskiego obiad, w którym między in- 
nymi wzięli udział wojewoda Kowalikowski, komi 
sarz rządu wicewojewoda Wawrausch, wiicepre- 
zydent Wielgus itd. Mowe powitalną wygłosił 
prof, Dybowski. O godz. 21.30 przybył marszałek 
Piłsudski do klubu społecznego, gdzie go powitał 
prezes klubu p. Krzyżanowski. Zebranie przes 
ciągnęło się 'w serdecznym nastroju do pół- 
nocy. (Pat.) 

Laments. 


Rozszerzenie kompetencji wojewodów kresow. 


Projekt międzyministerjalnej konferencji. 


Warszawa, 17 listopada. Tei. wł. (Wł. D.) 
Jak się dowiadnie wasz korespondent, zostala 
zakończona mizdzyministerialna konferencja da 
opracowania nowych kompetencji dla wojewo- 
dów kresowych. Jak wynika z opracowanęgo 
proiektu odnośne kompetencje dają możność wig- 
kszej swobody wojewodom, przy wydawaniu za 
rządzeń wszystkim urzędom państwowym, dzia- 
łajiącym w woiewództwach wschodnich, bez 1- 
przedniego porczumiewania się z odnośnymi mi: 
EM | 


nistrami, Jasnęm jest, że w ten sposób będzie 
osiągnięta jednolitość oraz potrzebny i wskaza- 
ny niejednokrotnie pośpiech w wydawanych za- 


rządzeniach. Powyższe kompetencie będą miały: 


charakter przejściowy ma okres, dokąd nie ną- 
starie Sanacia stosunków w województwach 
wschodnich, 

Opracowanie powyższego projektu kompe- 
tencji ma być przedmiotem obrad na dzisiejszej 
Radzie ministrów. 


O rozbudowe sieci kolejowych. 


Pertraktacje z finansistami angielskimi. 


Warszaw3, 17 listopada. Tel. wł. (W1. D) 
Jak się dowiaduje wasz korespondent  komso'- 
cium apitalistów polskich finansowane przez 
jedną z angielskich firm Armstrong, prowadzi od 
pey nego czasu rokowania w ministerstwie kolei 
żelaznych o koncesję na budowę tzw. kolei po: 
łudniowei, która ma połączyć G. Śląsk z Zwie- 
rzyńcem koło Zamościa. Konsorcjum powyższe 
zabiega również o pozyskanie dla siebie prawa 
na otrzymanie konce 


mn ~; 


sji w ciągu lat pięciu na bu- 


dowę kolei Zwierzyniec — Kiwczec — Lublin -— 
Szczebrzeszyn i Chełm — Firubjeszów — Sokal. 
Oprócz powyższych rokowań, które mają do- 
prowadzić do budowy kolei G. Śląsk—Warszawa 
oraz koncesji, na zasadzie której ma być przepro- 
wadzona budowa kolei południowej, w minister- 
stwie wszczęto również rokowania w sprawie 
budowy kolei*z Kętna przez Radom do Lublina 
iz Warszawy przez Radom do Ostrowca. 
—0OX0— 


a. e môt e 
Z za kulis „rozbrojenia Niemiec. 
W fabryce Kruppa. Ekwipunek Reichswehry. 
Londyn, 17. listopada. „Times“ ogłasza spra- | kilku dniami odkryto 20.000 nowych luf karabino- 


wozdanie o 


poru czynnego, natomiast 


przebiegu kontroli wojskowej w | wpah, które miały odejść z fabryki, jako osie we 
Niemczech. Podczas obecnej kontroli nie było o-! zów tramwajowych, 
zorgamizowano opór 
bierny, opanty na specjalnej organizacii. Pomimo. 


Artylerja oblężnicza twier- 
dzy Królewca zamieniona została na ruchomą, 
dzięki ustawieniu dział na specjalnych wozach 


to kontrola wojskowa zdołała odkryć wiele rze-; kolej. Każdy żołnierz Reichswehry posiada tyle 


czy, co dowodzi że idea zbrojnego rewanżu w | materjału 
Niemczech istnieje nadal. Fabryki Kruppa z po-| czy na 
Przed l szej. (AW.) 


wrotem podięły fabrykację karabinów. 


wojennego, iż zapasów tych wystar- 
uzbrojenie armii kilkakrotnie silniej- 


Preliminar budżetowy na r. 1925. | EP'10G PROCESU KOMUNISTÓW WARSZ. 


Warszawa, (AW.) Min, skarbu wysłało do 
Sejmu pierwsze egzemplarze dla komisji budże- 
towej kompletnie wykończonego  preliminerza 
budżetowego na r. 1925. IPreliminarz ten zaopa~ 
trzony jest we wszelkie wyjaśnienia i załączn:- 
ki. Obejmuje on 359 stron in 4, a więc w formie 
i objętości znacznie większej, niż  preliminarz= 
lat poprzednich. Obok właściwego tekstu přeli- 
minarzą zamieszczono 110 tablic statystycznych, 
dotyczących szczegółów budżetu każdej części. 
Objaśnienia zawarte w budżecie na r. 1925 róż- 
nią się tem jeszcze od preliminarzy okresów po- 
przednich, że zawarte są w samym tekscie pre- 
liminarza — w osobnej kolumnie, W ten sposób 
prawie każda cyfra preliminarza jest odrazu ©- 
świetloną czy to przez rozbicie jej na szczegóło- 
we pozycje, czy to przez tekst objasniający, nie 
potrzeba więc — tak jak lat ubiegłych — wyszu- 
kiwać objaśnień w załącznikach zwraszcza, że 
preliminarz posiada w r. b. poraz pierwszy b'e- 
żącą paginacię oraz dokładny spis rzeczy. 

Pręliminarz budżetowy na r. 1925 jest zatem 
krokiem naprzód w kienunku technicznego udo: 
Skonalenia i przejrzystości układu całego bud- 


WarSzawa, 17 listopada. W sobotę wieczo- 
rem zapadł w sądzie okr. wyrok w sprawie o 
udział w organizacji terrorystyczno-dywersyjnej, 
która miała między innymi na celu uwolnienie 
z więzienia wojskowego Wieczorkiewicza i Bagin 
skiego. Skazano: Wojciecha Dąbrowskiego i Kle- 
mensa Wasilewskiego na 8 lat ciężkiego wiięzie- 
nia. Marcina Wiktorowicza na 4 lata, Właądysa- 
wa Kucharskiego, Stefana Wendałowicza i Jana 
Machniewicza na jeden rok, przyczem Kucharskie 
mu zaliczono na poczet kary areszt śledczy od 
9 lutego br., wreszcie Ignacego Korzona i Józefa 
Galickiego uwolniono. (Pat.) 


TURCY NA LINJI DEMARKACYJNEJ 
W MOSSULU. 

Londyn, 17. listopada, Rząd turecki zawia- 
domił ambasadora angielskiego w Konstantyno= 
polu. że wszystkie wojska tureckie zostały już 
wycofane z okolic gramicy Iraku, zgodnie z decy- 
zią, wydaną przez Radę Ligi Narodów na ostat- 
niem posiedzeniu w Brukseli. (Pat.) 


—A—— 
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Z lzby handiowo-przemysłowej. 


Wczorai odbyło się plenarne posiedzenie 
iworwiskiej Izby handl.-przemysł. pod przewod- 
nictwem wiceprez, Maks. Thoma, który zagajając 
posiedzenie zaznaczył, że Izba prócz prezyd. Śp. 
Baczewskiego i b. prezyd. bł. p. Horowitza, stra- 
cila z pośród swego grona bł. p. Jakóba Be'sera, 
piastująsego przez 30 lat mandat członka Izby. 
Przęz wstanie uczczono pamięć zasłużonego 0- 
bywatela. 

Z porządku dziennego dyr. dr. Trawiński 


szereg wniosków, dążących do odpowiednich 
zmian, niezbędnych dla ochrony: intenesów zakła- 
dów przemysłowych W min. kolei interwenio- 
wała lzba z pomyślnym rezultatem w sprawie 
wstrzymania mocy obowiązującej dla ustalónych 
nowych typów podkładów koleiowych, tudzież 
w sprawie pokrywania zapotrzebowania kolei 
państwowej na progi kotłejowe wyłącznie w dro~ 
dzie publicznych przetargów, _ lnterweniawano 
również z pomyślnym rezultatem w sprawie 
rozszerzenia taryfy eksportowej na wywóz ma- 
terjałów drzewnych także na artykuł „sleepry“. 
Wskutek interwencji Izby rozszerzyło min. kolei 


przedstawił sprawozdanie z czynności biura Izby | taryfę wyjątkową, przyznaną dla kostek kamien- 


od 30. czerwca do 17. bm. Ministerstwu przem, i 
handlu przedłożyła Izba wnioski do opracowania 


nych do brukowana ulic, także na płyty kamien- 
ne chodnikowe, Odniesiono się do min. kolei w 


nowej jednolitej ustawy o Spółkach z ograniczo-| sprawie reaktywowania kursu wagonów bezpo- 


ną odpowiedz.alnością i wysłała obszerną opinię 
w sprawie nowelizacji ustawy o lichwie wojen- 
nej. Na konferenci w Morawskiej Ostrawie za- 
warto z przedsitawicielami wierzycieli czesko-sło- 
iwackich ostateczną umowę w sprawie wyrów- 
nania pretensii z interesów towarowych z okresu 
między 1. marca 1919 a 2%. sierpnia 1922. Do mi- 
nisterstwa skarbu odniesiono się w sprawie giełdy 
pieniężnei we Lwowie, która od szeregu miesięcy 
nie ogłasza ustalonych na zebraniach giełdowych 
kursów walut i dewiz zagranicznych. U kompe- 
tentnych ministerstw interweniowano w Sprawie 
zamiaru zakazania instytucjom ubezpieczeń spo- 
łecznych prowadzenia akcji kredytowej na rzecz 
przemysłu, handlu i rękodzieła i zamiaru wyda: 
nią zlecenia, by fundusze dyspozycyjne odprowa- 
dzano do kas instytucji państwowych w War- 
szawię. W sprawie dostaw druków interwenio- 
wano w min. kolei. Odniesiono się do min, spraw 
wojsk. w przedmiocie 
dla armii itp. 


Średnich między Lwowem a Wiedniem także 
podczas pory zimowej i w «sprawie zapobieżenia 
podwyższaniu odsetek od kredytu frachtowego z 
12 na 24 pre. Oświadczyła się Izba przeciw pro- 
iekeowanemu zaprowadzeniu jednorazowego u- 
rzędowania w urzędąch pocztowych w siedzibie 
starostw i interwentowała w sprawie zaprowadze 
nia telegramów listowych między: Polską a Gdań- 
skiem, czemu się jednak oparł zarząd pocztowy w 
Gdańsku. 

Wobec toczących się .w ostatnich tygodniach 
układów między rządem poiskim z iednej strony 
a rządem niemieckim i czechosłowackim z drugiej 
strony, Izba urządziła szereg konferencji, poczem 
przedłożyła min. przem i handłu swoją opinię co 
do traktatu z Czechosłowacją, prace zaś nad wy- 
daniem opinii co do traktatu z Niemcami są iuż na 
ukończeniu. 

Konsulent. dr. Mund referował sprawozdanie 


dostaw  rękodzielniczych | budżetu podatkowo-skarbowego, z którego wyni- 


ka, że załatwiomo szereg spraw podatkowych, o- 


Ze sprawozdania dyr. Tennera w: zakresie | raz związanych z przygotowaniem do zmian u- 


spraw handlowych. celnych i komunikacyjnych, 
podajemy następujące szczegóły: W załatwieniu 
interwencji lzby, unormowało min. Skarbu nale- 
żytość za paszporty do wielokrotnego przekra- 


stawy 0 podatku przemysłowym. 

Nad powyvższemi sprawozdaniami rozwinęła 
się obszerna dyskusia, Dr. Kolischer zażądał upo 
ważnienia dla komisii podatkowej Izby do wnie- 


czania granicy w wysokości 250 zł. Interwenio- | sienia memoriału do ministerstwa handlu w spra- 


wano w sprawie zmiany postanowień tyczących 
się uzyskania ulgi podatkowej za towary ekspor- 
łowane zagranicę. Do min. przem. i handlu od- 
niosła się Izba w sprawie trudności. czynionych 
przez niemiecki rząd przy eksporcie towarów 
tekstylnych do Niemiec, poparła postulaty firm 
jajczarskich w sprawie ożywienia ruchu eksporto 
wego, interweniowała w sprawie obniżenia nale- 
żytości za legalizowanie certyfikatów pochodze- 
nia dla towarów eksportowanych z Polski do Fran 
cji, które utrudniały nasz eksport do Francji. Izba 
dalej interwłeniowała ze skutkiem w sprawie 
kwestionowania przez tutejszy urząd celny waż- 
ności certyfikatów pochodzenia przy posyłkach 
sprowadzanych z Austnji i w sprawie szkód wy- 
rządzonych przez organy celne przy sposobno- 
ści dokonania odprawy celnej filmów i klisz foto- 
gralicznych. 

Po otrzymaniu nowego projektu „umowy 


bocznicowej* przedłożyła Izba swoją opinię i 
p * a a | a SIP mj 


Danina oświatowa. 


Zarząd T. S. L. (sekcja wschodnia) we Lwowie 
rozesłał komunikat następujący : 

Na zebraniu obywatelskiem odbytem w gru- 

iu ub. r. we Lwowie, } 
ea opodatkowania się na cele kulturalno-na- 
rodowe w Małopolsce Wschodniej, a to w for- 
mie daniny oświatowej, której zorganizowanie i 
włodarstwo powierzono Towarzystwu Szkoły aS 
dowej, sekcji wschodniej we Lwowie. Na a 
ten społeczeństwo polskie naszej dzielnicy kre- 
sowej odpowiedziało ofiarnym czynem. Organiza- 
cja daniny oświatowej przybrała poważne roz- 
miary i wydaje już dziś rezultaty, które oga 
rzystwu Szkoły Ludowej pozwalają | ieh 
do życia placówki kulturalno-oświatowe w wi 
Scowościach najbardziej pod względem narodo- 
wym zaniedbanych i zagrożonych. 

Pragnąc szerszemu ogółowi patrjotycznie my- 
ślącej publiczności podać wyniki dotychczasowej 
akcji daninowej, oraz sposób zużycia funduszów 
do tej pory zebranych, a niemniej pragnąc przed- 
stawić program dalszej na tem polu działalności, 
oraz rozmiary najpilniejszych potrzeb narodo- 


wie podatku obrotuwego w przyszłości. Poseł 
Eisenstein poruszył że gminy w okręgu Izby. 
lwowskiej pobierają podatki na cele drogowe na 
podstawie 5 do 6-krotnej świadectwa przemysło- 
wego, domaga się więc interwencji Izby w tei 
Sprawie. Również atakuie władze Skarbowe, że 
dotąd nie przedłożyły lzbie spisu członków ko- 
misji szacunkowych we Lwowie. 

P. Frenkiel wystąpił z szeregiem żalów po- 
datkowiych, domagając się, aby Izba zwołała an- 
kietę w sprawie stosunków gospodarczych. 

Przemawiali jeszcze prezd. Neumann i dr. 
Rucker, poczem dr. Stesłowicz udzielił wyja- 
nień. Dr. Trawiński przedłożył budżet Izby na r, 
1925 w kwocie 280.500 zł, Po przemówieniach pp. 
Cirina, dyr. Nicka, Schutzmana i Horowitza 
budżet uchwalono i na tem zamknięto posie- 
dzenie. 
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wych i kultural1o-społecznych, do których za- 
Spokojenia w dalszym ciągu pomoc ofiarna ca- 
łego społeczeństwa jest nieodzowną, zwołał Za- 
rząd zebranie obywatelskie, które odbędzie się 
w sobotę. 22 bm. o g. 5 popoł. w wielkiej sali 


padło hasło dobrowol- | ratuszowej. 


PALMOORE BRONI PROTOKOŁU GE- 
NEWSKIEGO. 

Londyn, 17. listopada. W liście skierowanym 
do „Times'a*, lord Palmoore odpiera zarzuty, sta- 
wiane protokołowi genewskiemu i wyraża o0- 
pinie. że nic nie pozwala dotychczas przypusz- 
czać. aby Niemcy, Stany Zjednoczone i Rosja 
odmówiły wzięcia udziału w powszechnej kon- 
ierericii rozbrojentowej, przewidzianej w proto- 
kole genewskim, W razie jednak gdyby konfe- 
rencja przeprowadziła poprawki do protokołu, to 
poprawki te — zdaniem lorda Palmoore — były- 
by napewne zaaprobowane przez następne ogólne 
zgromadzenie Ligi Narodów. (Pat. 
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Z całej Polski, 


— Zgon dziennikarza. W Warszawie — jak 
donieśliśmy onegdaj w krótkiej notatce — zmarł 
znany dziennikarz i ekonomista Stanisław Kemp- 
ner. Urodzony w Kaliszu w r. 1857 poświęcił 
się weześnie piśmiennictwu, dopiero okoła r. 
1904 publikuje pierwsze rzeczy książkowe. W 
roku 1905 objął kierownictwo „Gazety Handlo- 
wej* zamienioną następnie na „Nową Gazetę*. 
Z tego okresu datują się jego najpoważniejsze 
prace: „Zarysy ekonomji społecznej” (1906), 
„Giełda* (1908), „Stosunki społeczne i ekono- 
miczne w Polsce po rozbiorach* (1909). 

Pod koniec wojny „Nowa Gazeta* przestała. 
wychodzić i Stanisław Kempner poświęcił się 
wydawnictwu „Dziejów gospodarki Polski“, wiel- 
kiego dzieła zbiorowego, którego był redaktorem. 
W ostatnich czasach ukazały się na łamach „Kur- 
jera Porannego* jego artykuły o aktualnych 
sprawach naszego gospodarczo - państwowego 
życia. 

— Wielkie bezrobocie grozi w Zagłębiu Kar- 
wińskiem. Gwarectwa kopalniane w zagłębiu 
ostrawsko - karwińskiem zamierzają ograniczyć 
grodukcję węgla. 

— Dla miast Dąbrowy, Częstochowy I Kiele 
przyznało jedno z amerykańskich towarzystw bu- 
dowlanych kredyt w wysokości 10 miljonów do- 
larów. 

— Rozprawa b. dyrektora Wandzla przer- 
wana przed tygodniem, podjetą została ponownie 
15 bm. w Krakowie i potrwa przez 5 dni, Rzeczo- 
znawcy przedłożyil już sądowi sprawozdanie po 
zbadaniu ksiąg i aktów Polskiego Banku handlo- 
wo-przemysłowego,. którego dyrektorem był 
Wandzel. 

— Wykrycie drukarni komuistycznej w War= 
szawie. Dnia 15. hm, po dłuższej obserwacji poli- 
cja polityczna wykryła drukarnię komunistycz- 
ną pod firmą „Poldruk“. Rewizja dała obfity ma. 
terial obciążający. Znaleziono w dużej ilości śla- 
dy drukowanych odezw, ulotek į innych druków 
komunistycznych. oraz przygotowany do druku 
imaterjał. Aresztowano dzierżawcę drukami i pra 
cowników. 


Że Świata. 

— Dr. Ludo Hartmann zmarł, — Wybitny 
znawca dziejów Świata starożytnego, profesor 
uniwersytetu wiedeńskiego, 

— Zamknięcie politechniki w Grazu. Skut- 
kiem demonstracji studenckich na politechnice 
w Grazu zamknął rektor politechnikowski 13 bm. 
politechnikę. 

— Prezydent Coolidge nadesłał z powodu 
obchodu 50-lecia osiedlenia się Polaków w Buffa- 
lo pismo do komitetu obchodu, i którem podnosi 
węzły przyjaźni, łączące naród polski z Ameryką. 

— Uwięzienie oszusta adwokata wiedeńskie- 
gu. Z Paryża domoszą, iż uwięziono tam adwokata 
wiedeńskiego dr. Alfreda Tauba, który po doko. 
naniu rozmaitych oszustw i sprzeniewierzeń, 
uciekł w sierpniu br. z Wiednia. Prowadził on 
życie wystawne i przegrywał w karty olbrzymie 
sumy. Po sprzeniewierzeniu depozytów i popeł- 
nieniu wielu oszustw. uciekł z Wiednia, Klijenci 
jego ponieśli szkody na kilkaset milionów koron 
austriackich, 

— Trzęsienie ziemi na Jawie o którem dono* 
szą z Batawii, wyrządziło ogromne szkody. Zgi- 
nęło przeszło 300 osgb. Sześć wsi z powodu wy- 
lewów zupełnie izolowanych. Straty materialne 
olbrzymie, 
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Spostrzeżenia meteorologiczne 
Qhserwaterjum astrónomicz. Politechniki Lwowsk. 


7 rano 1 popoł. 


743 6 mm 
160C 


17. listopada 9 wiecz. 


7438 mm 
— 28C 


Ciśnienie pow. || 7434 mm 
Temperatura . 
Kierunek wiatru 
Prędk. wiatr. 14 


Temperatura najwyższa — 09, najniższa — 3'9. 


Godziny według południka lwowskiego. 
Uwaga : pochmurno. 
——oro— 


KURJER LWOWSKI z środy. dnia 19, listopada 1924. Nr. 265. 


i Piusze - Astrachany - najnowsze : 


ma‘erjaiy na płaszcze i kostjumy 
w olbrzymim wyborze polea firma 
ANTONIEGOŻ UWIERY  }§ 
H Lwów, ulica Efalicka 10. ! 
Sama | | waj 
Bs aa sze ja NA ją ua c NAA 
Kalendarzyk. 
Dziś rz. kat, Ottona; gr. kat. Hałaktjona. jutro rz. 
kat. Ireny; gr. kat. Pawła arch. — Wschód słońca 6'42: 
zachód 337. 
Teatr Wielki, 
Początek przedstawień o godzinie 7-mej. 
Wtorek „Cyrulik sewilski*. 


roda „Nieboska komedja* Krasińskiego (premiera). 
Czwartek „Nieboska komedja*. 


Teatr Mały. 
Wtorek, środa, czwartek „Prawo pocałunku“. 
Teatr Nowości. 
Wtorek, środa, czwartek „Hrabina Marica*. 
Teatr Bagatela, 
Codziennie przedstawienie kabaretowe. Pocz. o 8. 
Kinoteatry: 
„APOLLO* „Krew na piasku”. 
„Kopernik* i „Marysienka*: „Dzłewczę z karu- 


„CHIMERA*. „Miłość w śniegu” (Pat i Patachon). 
„PASAŻ*: Od niedzieli „W szponach warszaw- 

skich apaszy” (Niewoinica miłości). 
„FATAMORGANA“, „W krainie Chryzantem*. 
Biuro koncertowe M. Tuerka. 


Wtorek 18 listopada: Lew SIROTA, pianista. 
Piątek 21. listopada: Prof. Henri MARTEAU), skrzypek 


zeli“. 


Ze Lwowa. 


— Akademja żałobna ku czci śp. Zofji Strzał- 
kowskiej. W niedzicię 16 bm. o g. 11 odbyło się 
uroczyste odsłonięcie piakiety śp. Strzałkuwskiej 
w auli zakładu przy ul. Zielonei w obecności 
uczenic, grona naucz., przedstawicieli rodziców 
i władz. Po odśpiewaniu przez chór „Echa* gau- 
de mater* przemówił imieniem koła rodzicielskie- 
go r. Hótinger i oddał tablicę pod opiekę za- 
rządu zakładu śp. Strzałkowskiej. Na tablicy wid- 
nieje w płaskorzeżbie wykonanej przez artystę 
rzeźbiarza prof. Betkowskiego podobizna śp. 
Strzałkowskiej z odpowiednim napisem. 

Po odsłonięciu tablicy odbyła się w auli 
akademja żałobna. Po przemowie kuratora dr. So- 
bińskiego odśpiewał chór „Echa* dwie pieśni a uro- 
czystość zakończyło przemówienie p. Stanisławy 
Zakrzewskiej imieniem grona nauczycielskiego. 


— W rocznicę 22 listopada mieszkańcy Lwo- 
wa ozdobią domy swe nalepkami, wydanemi sta- 
raniem „Straży Mogił Polskich Bohaterów“. — 
Nalepki już do nabycia w sklepach, które umie- 
ściły na wystawie odpowiednie ogłoszenie. Głó- 
wny skład w sklepie WP. Hawranka, pl. Mar- 
iacki. Cena nalepki 20 er. 


— Wycofane banknoty czeskosłowackie. Kon- 
sulat czeski we Lwowie nadesłał nam komuni. 
kat mas'ępujący: „W myśl rozporządzenia rządu 
z 6 listopada 1924 31 grudnia 1924 wycofują 
się z obiegu 1 koronowe i 50 koronowe bank- 
noty czeskosłowackie z datą pietnastego kwiet- 
nia 1919 Cd stycznia 1925 do 31 grudnia 1926 
można banknoty te wymienić w Urzędzie banko- 
wym Ministerstwa skarbu. Po 20 listopada b. r. 
nie przyjmuje się więcej halerzy 2-halerzy i 10 
halerzy byłej austr. monety. Mince koronowe 
austryacko-węgierskie bite po r. 1918 i 10 hale- 
rze żelazne są z przyjmowania i wymiany wy- 
kluczone*. 


— Srebrne dwuzłotówki. W drugiej połowie 
grudnia nadejdzie do Warszawy pierwszy trans- 
poriport srebrnych monet dwuzłotowych bitych 
w mennicy francuskiej, Próbne egzeplarzje po- 
zwalając mniemać, iż monety wyrobu francuskie- 
go będą bez zarzutu, 

Celem ulepszenia dalszych transportów mo- 
net srebrnych, bitych dla Polski w Anglji, menni- 
ca królewska w Londynie ma wykonać nowe 
Stemple dwuzłotówiek, które bite będą z datą 
1925 r. i na początku tego roku znajdą się w o- 
biegu, 
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najpiękniejsza i przez żadną inną z gwiazd ekranu nieprześcigniona, wykonawczyni, gł. roli. Jej partnerami: naj- 
znakomitszy z włoskich akt. film. EMILIO GHIONE i słynny z dram. „Władczyni Świata” chińczyk KUHEN-LI 


— Fałszywe banknoty dwuzłotowe. W obie- 
gu pojawiły się fałszywe bilety zdawkowe, war- 
tości dwóch złotych, które różnią się znacznie 
od banknotów autentycznych: falsyfikat wyko- 
nany jest na papierze odmiennym, numeracja na 
stronie przedniej odbita jest farbą czarną, odmien 
ną w odcieniu, niż w banknotach autentyczych, 
wykrój cyfr jest odmieny, długość rozmieszcze- 
nia cyfr mniejsza.  Naddruk „Bank Polski dwa 
złote itd. jest rozłany, grubszy, wysokość liter w 
napisie „Dyrękcia Banku Polskiego“ jest wyższa, 
wizerunek Kościuszki zaś zupełnie odmienny: 
wzrok podniesiony ku górze, włosy odmiennie u- 
łożo:ie, a kolor niebieski jaskrawo występuje na 
twarzy. Po stronie odwrotnej szczegóły ramki i 
iła różnią się autentycznie, wysokość liter w na. 
pisach łukowych jest większa, nadto w. dolnym 
napisie z prawej strony litery są wyższe, niż z le- 
wej.  Falsyfikaty różnią się również kolorami 
farb: farba niebieska turkusowej barwy jest inna, 
niż w banknotach autentycznych, zamiast tła ja- 
sno-bronzowego, dand tło jaskrawo żółte, jedynie 
kolor niebieski na odwrotnej stronie jest zbliżony 
do autentycznego. Fałszerze starali się rozmyś!nie 
pogiąć i pognieść banknoty, chcąc im nadać cechy 
zużycia. Ostrzega się przed przyjmowaniem ta- 
kich ialsyfikatów. 

— Tragiczny zgon dziecka, W domu przy ul. 
Królowej Jadwigi |. 6, zdarzył się wczoraj tra- 
ziczny wypadek. Oto 16 miesięcy liczący Stani- 
sław Krzesiński, synek kolejarza, tam zamieszka- 
łego. Ściągnął na siebie garnek z kipiącą wodą, 
ze stojącego na krześle „Primusa* skutek okazał 
się okropnym. Dziecko zostało poparzone na ca- 
łem ciele tak, że mimo natychmiastowej pomocy 
lekarza dzielnicowego dr. Dolińskiego, w kilka 
godzin później zmarło. Śmierć nastąpiła, według 
zdania lekarzy, skutkiem zakażenia kości. 

— Oszust mieszkaniowy. W śledztwie pro- 
wadzonem przeciwko oszustowi mieszkaniowe- 
mu Kliniuchowi, o którego aresztowaniu donie- 
śliśmy onegdaj — wykazało, że w swych manipu- 
lacjach doszedł do tego stopnia bezczelności, że 
osobom chcącym zamienić swe mieszkanie, za” 
pewriając, że już ma inne, sprzedawał mieszka. 
mie, pozostąwiając ich oczywiście wobec braku 
innego, na bruku. Okazało się również, że licz- 
ba poszkodowanych jest znacznie większa, jak 
pierwotnie przypuszczano, — Wobec niezbitych 
dowodów współwiny, wynikłych z prowadzonych 
dochodzeń, aresztowano również syna oszusta 18 
letniego Zbigniewa Klimescha, który bedac bez 
jakiegokolwiek zajęcia, pomagał ojczulkowi w ie: 
zo nieczystych interesach. Obu aresztowanych 
odstawiono już do więzienia Sądu okr. 


MĄKĘ PSZENNĄ RUMUŃSKĄ marki „Vio- 
latos Lux“ w workach po 75 gilogr. — dla spó! 
dzielni wagonowo — sprzedaje POLONO—RG- 
MANA Lwów, ul. Jagiellońską 12 (telef, 1960). 

Tamże węgiel Górnośląski z Król. Huty po 
zł. 48.50 za tonę, 
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— Związek Obrońców Lwowa ogłasza do- 
datkowe wpisy na kurs maturyczny szkół śre- 
dnich i seminarium nauczycielskiego dla wszyst- 
kich bez wyjątku. Opłata miesięczna wynosi 15 
zł, Wpisy przyjmuje kierownictwo kursu ul. So- 
koła, Gimn. VII. od godz. 4—6 do 20 bm. 


— Zawiadomienie wszystkich emerytów. Cen- 
tralne Stowarzyszenie emerytów, inwalidów, wdów 
isierót po pracownikach PKP, oraz państwowych 
i wojskowych, donosi o otwarciu lokalu na in- 
formacje, wpisy i poradę prawną, we Lwowie ul. 
Zielona 7 parter. Godziny urzędowe codziennie 
od 10—12 przed południem, z wyjątkiem niedzieli 
i świąt. W chwili, gdy ważą się losy emerytów, 
jest obowiązkiem wszystkich emerytów, wdów i 
sierót zgłaszać się we własnym interesie do Sto- 
warzyszenia. 


Zebrania, odczyty i widowiska. 


— Program wieczoru ku czci Sienkiewicza 
zapowiedziany przez Kasyno i Koło lit-art. na 
najbliższy czwartek 20 bm. o g. 7 wiecz, iest 
następujący: 1) orkiestra wojskowa 40 pm 
marsz żałobny Chopina; 2) X. arcyb. Teodorowicz 
słowo wstępne; 3) Tow. „Echo* śpiew; 44)doc. 
Uniw. dr. Eug. Kucharski przemówienie; 5) orkie- 
stra wojsk. Hymn narodowy. Wstęp dla człon- 
ków i idh rodzin, jako też gości wprowadzonych 
za zatproszeniami, które wydaie od g. 4—7 sekre- 
tarjat Kasyna i Koła lit. art. 

— „NieboSka komedia”. Premiera w Środę, 

— Dyrekcja Teatru donosi. Ogromny suk- 
ces, jaki zdobyło sobie „Prawo pocałunku" <w 
Teatrze Małym, skłoniło dyrekcję do utrzymania 
tei przemiłej, wesołej sztuki na afiszu. Codzi: 
nie tłumy publiczności bawią się znakomicie, da- 
rząc rzęsistymi oklaskami świetnych wykonaw= 
ców pp. Bilińskką-Czarnowską i Rasińskiego, da- 
jących prawdziwy koncert kunsztu aktorskiego 
i pomysłowości oraz pp. Lozińską, Dębicką, Dę- 
bowicza. Hiierowskiego, Czarnowskiego, Orze- 
chowskiego i Kalinowskiego. Ponieważ sztuka ta 
będzie musiała wnet ustąpić miejsca nowej ko- 
medii, należy spieszyć się z ujrzeniem jej. A isto- 
tnie warto, 

— Polskie Tow. Przyrodników im. Kopernika. 
Posiedzenie naukowe odbędzie się we wtorek, 
18 bm. o godz. 18 w Instytucie Geologicz. Ur. 

J. K. ul. Długosza 8, z porządkiem dziennym: ` 

p. Józef Wąsowicz, wykład pt.: „Wojskowy in- 
stytut geograficzny w Warszawie 1919—1924, — 
Pogląd na działalność (z demonstracją). 2) pic 

Romer: W sprawie kongresu w Kaïro i polskiej 
organizącii przygotowawczej. — Goście mile wi- 
dziani. 


Na krawędzi dnia. 
" Otwarcie sezonu. 


W niedzielę wieczorem otwarto uroczyście 
sezon łamania kości. Wszyscy poczciwi i nie- 
poczciwi Lwowianie padali na ziemię. Jedni 
wstawali ze śmiechem, drudzy złorzecząc, inni 
nie wstawali dopóty, dopóki ich nie podniosła 
Stacja ratunkowa, 

IWkraczamy więc w znany nam okres. Poli- 
cja i magistrat przypomną właścicielom ikamienic 
obowiązujące rozporządzenie, właściłele kamienic 
przypomną to samo dozorcom, dozorcy przy” 
pormą sobie, że im nikt za to specjalnie nie płaci 
a obywatele przypomna sobie, że nic Się nie 
zmieni i że trzeba uważać na chodnik, który w 
myśl starych tradycji puwinien być niebezpiecz- 
nym, jak niebezpieczne jest wogóle życie czło- 
wieka. 

Nasze chodniki nie są zwyczajnymi chodnit 
kami: są one symbolami naszych stosunków. Je- 
den jest gładki, czysty į szeroki, inny dziurawy, 
brudny i wąski. Ten pierwszy wskazuje. że 
przed nim mieszka iakaś magistracka potencia, 
ten drugi należy do ludzi opuszczonych, o któ- 
rych nikt się nie troszczy. 

Chodnik jest reprezentantem maszych sto- 
suników społecznych. Podobnie jak zeszyt brud- 
ny, poplamiony należy do ucznia leniwca i bruda- 
sa, tak samo chodnik jest kajetem magistrackim, 
wedlug |którego ocenia nas każdy swój i obcy 
człowiek. 

I podobnie jak uczeń nie pokryje swego le- 
nistwa i niechlujstwa potokiem pięknych uspra- 
wiedliwień, tak Samo i magistrat nie zdoła u- 
sprawiedliwić swoich dziwacznych nieposypa- 
nych chodników. 

——0x0— 
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Te g 
| A | ”  siynnej fabryki 


poleca wyłączny skład 


L. POPPER Gabryel Stark 


Lwów. pl. Marjarki IL. 


Z sali sądowej. 


zasądzenie warszawskiego agitatora 
komunistycznego. 


Wczoraj odbyła się we Lwowie przed a 
nałem przysięgłych rozprawa przeciw: Abaha- 
mowi Józefowi Rochfeldowi, ur. w r. 1904 w a 

l 


szawie, rel. mojż., rzekomo terminatorowi szew- 
skiemu, zamieszkałemu w Warszawie. Prokura- 
tura lwowska przez usta dr. Lanięwskiego o- 
skarżyła go o zbrodnię zdrady głównej. 

W dnu 6. sierpnia br. aresztowano osk. 
Rochfelda na dworcu głównym we Lwowie, w 
chwili, gdy z pociągu osobowego z Warszawy 
wyszedł i dźwigał pakiet, udał się do lokalu ba- 
gażowego, chcąc go tam przechować, W pakiecie : 
tym były rozmaite odezwy, ułotki i egzemplarze ; 
„Obrony robotniczej“ wagi około 25 klg. Roch. 
feld przyznał się zaraz na dworcu przed policią. 
że jest to bibuła komunistyczna, którą wiręczy? | 


į wolucji, oraz zbrojnego powstania 


w.e próbował rozmaitych zarobków, lecz nigdzie 
nie mógł się utrzymać. Na wiosnę aresztowany 
był w Warszawie za to, że rozrzucał bibułę ko- 
munistyczną. Po śledztwie wypuszczono go za 
kaucją 100 zł. na wolną stopę. Bezpośrednio po- 
tem pojechał do Lwowa, Obecnie sąd warszaw- 
ski wygotował już przeciw niemu akt oskarżen'a. 


Po przesłuchan'u Świadków zarządzono na 
wniosek prokuratora rozprawę tajną, na której 
odczytano treść bibuły komunistycznej. Sędziom 
przysięgłym postawił trybunał dwa pytania w 
kierunku zbrodni głównej. a to co do bezpo- 
średniego i co do dalszego udziału, oraz pytane 
w kerunku zbrodni zaburzenia spokoju publicz- 
nego. 

Pierwsze pytanie: czy oskarżony Rochield 
rozszerzając odezwy i pisma, zalecające dyktatu- 
rę proletariatu i obalenie panującego ustroju spo- 
iecznego i państwowego zapomocą krwawej re- 
robotników, 
chłopów i żołnierzy, tudzież oderwania kresów 


mu w Warszawie jakiś „nieznajomy* człowiek, | wschodnich od Rzpltej Polskiej. przedsięwz'ał 
celem przewiezienia, oczywiście za opłatą ; wrę-! działanie, zmierzające do gwałtownej zmiany 
czenie pakietu również „nieznajomemu* człowie. . formy rządu, oraz do oderwania części od jedno- 
kowi, który miał czekać przed dworcem kolejo- | litego państwa polskiego. tudzież do sprowadze- 
wym, koło budki į miał mieć na sobie kołnierz | nia zaburzeń į rwoiny domowej wewnątrz Pań- 
„a la Słowacki”. Osobnika tego jednak policja na | Stwa. przyczem był bezpośrednim sprawcą i pod- 


wiskazanem miejscu mię zastała. 

Na wczorajszej rozprawie przyznał się osk, 
Rochfeld do w ny. Zeznał, że jest synem ubogich 
rodziców, ojciec jest dłuższy czas bez posady. 
Zgodził się, jak powiada. na przewiezienie bibuły, 
bo potrzebował pieniędzy na życie. W Warsza» 


KURIER EKONOMICZNY 


Lwów, 17 listopada. 


-t- Powodzenie S% biletów skarbowych. Ser- 
ja pierwsza 8% biletów skarbowych, wypuszczo»=; 
mą w dniu ! b. m. została całkowicie pokryta 
przez konsorcjum złotego z 28 banków z Ban- | 
kiem gospodarstwa krajowego oraz pocztową 
kasą oszczędności na czele. Konsorcjum to zosta” 
ło powołane na posiedzeniu banków 22 ub. m. 
specialnie w celu zajęcia się rozsprzedażą biletów 
skarbowych. 

- Konwertowanie państwowych pożyczek i 
markewych, Urząd pożyczek państwowych do! 
dnia 12 bm. przyjął do wymiany 5% asygnat 
1918 r. na sumę 1,405.200 rb., 891.500 ikar, 1549.000 
marek, następnie 5% obligacji długoterminowych 
1920 r. na 773,911.30U marek i obligacji krótko- 
terminowych na 125.388.600 marek, wreszcie 4% 
obligacji premiowych 1920 r. na sumę 828,336.000 
marek. 

Wzamian za te asygnaty i obligacje wydiano 
5% obligacji pożyczki konwersyinei na sumę 
10,654.080 złotych, 5% świadectwami ułamkowemi 
156.806 złotych oraz gotówką 720 zł. 50 groszy. 

Przy zamianię asygnat i obligacji dawnych 
emisji nie odebrano wzamian obligacji pożyczki 
konwensyjnej na sumę 7,321 zł. Urząd pożyczek | 
państwowych wzywa osoby, które nie odebrały 
obligacji pożyczki konwersyjnej, aby zgłosiły się 
po ich odbiór najpóźniej do dnia 1 stycznia 1925 
roku. Do tego terminu również odbywać się bę- 
dzie dalej konwersia asygnat i obligacji dawnych 
emisji. Oprócz urzędu pożyczek państwowych 
pośredniczą w wymianie dawnych (pożyczek pań- 
stwowych na obligacje pożyczki konwersyjnej 
wszystkie prowincjonalne kasy skarbowe — bez- 
płatnie oraz centrala i oddziały Bankiu Polskie- 
g0 za pobraniem i pro mille prowizji. 


GIEŁDA LWOWSKA, 

Kursa akcji niekotowanych były wczoraj na- 
ogół niejednolite, początkowo silniejsze, potem o- 
słabiły się nieco: Obroty nieliczne w kilku pa- 
mierach. Zainteresowanie żywsze dla Gazociągów 
(awansowały na 0.24). Gazoliny (2.20 do 2.30), 


żegaczem — odpowiedzieli sędziowie 8 głosami 
tak, 4 glosami nie, 


Na mocy powyższego werdyktu groziła osk. 
Rochieldowi kara śmerci przez powieszenie. Po- 
nieważ jednak w chwili popełnienia czynu brako- 
wiało oskarżonemu jeszcze ośm dni do lat 20, 


Gazów (14.75 potem 14.50) i Jaworzna (15.50, 
15.25). Poza tem sporadyczne transakcie. Wes- 
glówki potaniały na 1 i pół grosza, Kursa akcji 
kotowanivch chwiejne, arbitrażowe papiery lekko 
zwyżkowe. Ruch słaby, zainteresowanie małe. 
Płacono przy końcu: za Chodorów 5.15, Browa- 
ry 8.20, Zieleniewskiego 9.70, Oiskosy 2.20. Te- 
spy 3.6z, Sierszę g. 4.20. Akcje handlowe w za- 
niedbaniu. : 

Kursa walut utrzymane. Obroty dość duże. 
Popyt za N. Jorkiem, Zurychem. Podaż we wszyst 
kich walutach dostateczna. Tendencia niejedno- 
lta. Usposobienie spokojne. 

Poza giełdą poszukiwano pożyczkę komu- 
nalną z r. 1896, 


OBROTY W AKCJACH. 

otowane: Hipoteczny 0.56, 0.57, 0.38, P. 
Kred, 0.06, 0.08, Z. B. K. 0.15, 0.16, Browary 8.25, 
8.20, Chodorów 5.20, 3.15, Cegielski 0.62, 0.63, 
0.60, Nafta 0.65. Siersza el. 0.24, Siersza g. 4.20, 
Tepege 2.50, Tespy 3.60, Zieleniewski 9.65, 9.70, 
Ćmielów 0.47, 0.50. 0.48, 0.49, Lokomotywy 0.45, 
Nitrat 0.30 (0.30), Oikos 2.15, 2.20, Parowozy 
0.33, 0.34, 

Niekotowane: Brugger 0.43; Ziemian 0.11, 
Elektrosan 0.11 i pół, Gazy wschodnie 14.75, 14.50, 
Gazy zach. 3.15, 3.10, Gazociągi (0.19, 0.20), 0.22. 
0.24, Gazolina 2.30, 2.25, 2.20. Jaworzno (25) 
15.50, 15.25, drobne 16.50, Hurtownia Kol. 0.86. 
o ś3 Olkusz 0.71, 0.72, 0.73, Węglówki 0.02. 
0.015. 


* LJ 


W obrotach prywatnych poza giełdą \kursa 
były osłabione. 

Dolary amer. 5.19 do 5.19 i pół, dolary kana- 
dyiskie 5.02 do 5.03, korony czeskie 0.15 i pół do 
0.15 3/4, franki franc. 0.27 i pół do 0.28, franki 
szwajc. 0.97 i pół do 0,98, niemieckie tys. stare 
za 1 tms. 0.48 do 0.50. 

Złoto: 20 kor. 21.80 do 22.00, 20 frank. 19.80 
do 20—, 20 mark. 23.30 do 13.50, 10 rubli 27,30 
do 27.50 gr. 

Srebro: kor. austr. 0.44 i pół do 0.45, 5 kor. 
austr. 2.30 do 2.32, guldeny 1.20 do 1.22, ruble 1.85 
do 1.90, srebr. kopiejki za rubel 0.85 do 0.90. 


przeta trybunał nie mógł wymierzyć tei kary, 
obowiązujące dla osobników z ukończonym 20 r. 
życia, natomiast ogłosił przewodn. r. Antonie- 
widz wyrok trybumatu, skazując Rochielda na 
10 lat ciężkiego więzienia. Obrońca dr. Hankie- 
wicz zgłosił zażalenie nieważności, 


Główniejsze wygrane 
loterji klasowej. 


Klasa Il-ga. Dzień drugi. 

10.000 zł. na nr. 919. 

500 zł na nr. 4162. 

Po 200 zł, na nr. 13504, 35066, 

Po 150 zł. na nr. 156, 1055, 3559, 15053, 

Po 125 zł. na mr. 1773, 13809, 22018, 41078, 
42215, 45319. 

Po 100 zł. 825, 3233, 4352, 7029, 7200, 8467, 


9328, 12977, 13326, 13912, 15073, 15673, 15873, 
16166, 17807, 12877, 18395, 18830, 20273, 20674, 
21883, 21912, 23411, 23763, 24302, 24523, 24525, 
24919, 26924, 28 52, 30605, 35426, 36783, 37672, 
40089, 44605, 44606, 47060, 47602, 47944. 


Ministrow e rum. f'b:zzrzami paszportów. 


Z Bukaresztu donoszą, iż w parlamencie 
tamteiszym wniesiono interpelacje w sprawie fal- 
szerstwa paszportów na wielką skalę, którego do- 
konywali podsekretarz minist. spraw wewn. Fra. 
nasovici, m:nister komunikacji generał Vaitonaiu 
ı jego brat generał. Na fałszerstwach tych straciło 
około 10.000 chłopów rumuńskich z Siedmiogrodu 
przeszło miljard le. 


AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 


B. Dyskont. warsz. 570, B. dia Handlu i przem, 

1,10, B. Kredytowy warsz.0,00, P. Handlowy warsz. 5,50, 
Przemysł. Polskich 0,00, Przemysłowy warsz. 0,00, B. 
Handi. Poznań 0,00, B. Przemysł. Lwów 0,32, B. Zw. Sp. 
Zarob. 6,50, B. Zachodni 1.80, B. Zw. Ziemian 0.00, Ce- 
rata 0,45, Tespy 0,00, Kijewski 0,00, Puls 0,00, Welt 0,00 
Wili 0,00, Elektryczność 1,85, Pol. tow. eiektr. 0,00, Cha- 
dorów 5,15, Czersk 0,55, Częstocice 1,80, Gosławice 0,00 
Michałów 0,00, Cukier 3,40, Węgiel 2,70, Poi. Nafta 0,58 
Brugger 00,00, Nobel 1.70, Cegielski- 0,53, Modrzejów V 
4,40, V-0,00, Norblin 0,87, Ostrowieckie 6,30, Parowoz7 
0,33 Pocisk 0,00, Roh O em. 0,00, Starachowice 211. 
Ursus 2,00, Zieleniewski 9,40, Zawiercie 00,00, Żyrar- 
dów 13,70 Borkowski 0,00, Syndykat Rol 0,00, Pat. 
Lloyd 0,00, Cmielów 0.00, Haberbusch 4,95, Spiess 0 00, 
Siła Światło 0,42, Firley 0,00, Łazy 0,00, Drzewo 000, 
Przem. leśny 0,00, Lilpop 0,51, Belnol 0,00, Hurt 0.00, 
Ja 0,00, Transp. i Żegluga 0,00, Filtzner 000, 
udzki 1,25, 0,00, Konopie 0,00, Sirem 0,00, Zgierz 
0,00, Pusteirik 0,00, Lenartowicz 0,00, Orthwein, 0,00, 
Klucze 0,00, Tepege 0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 2,40, 
Zach. tow. 0,00, Korek 0,00, Majewski 0.00, Brovn Bo- 
veri 0,00, Zj. Fabr. Masz. 0'00. — Tendencja słaba. (AW) 


GIEŁDA GDAŃSKA, 


Warszawa 104,26 —104,82. Złoty 104,98 — 105,52, 
N. Jork 5,'376-5,464% Londyn OC.00. Paryż O ),U0-00.00 
Szwajcarja 00 ,00-000,00, Niemcy 000,000-000,000, Włochy 
00,00-00,60, (AW). 


Lwów Warszawa Zurych 
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Kursa walut 


urjer 
Lwowski 
Nr. 265 D e w i z y 

100 złotych — 00 — 100,00 
1 funt ang. = 24 07 24 03 
160 frs franc. — 2734 27:40 
100 fr. szwaj. = 100:35 10000 
100 frc belg. — 25:071/2 25 10 
100 K czesk. a" 1551 15* 0 | 
100 K węg. = 0,00 00069 
100000 k aust — 1:331/2 T3 
109 M niem. — Oco | 
1 Dolar am. — 5181/2 518 
100 Jir wł 000—000 2238 2245 | 
100 Lei rum. 0000 0 282: 
100 guld. hol. = 208 75 £0840 
160 K norw. = —— 76:00 
100 K duńsk, = — — 91:00 | 
100 K szw. = 000 00 139-00 
Hiszpanja = 7025 

I| Belgrad 0:00 
Pożycz.złota 650 
Poż. kolej. 830 

| Bony złote 0:96 

1) Miljonówka 0:70 

i (AW) (AW) 
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W sprawie projektowanego przesunięcia 
początku przedstawień teatraln, we Lwowie. 


Przed wojną przedstawienia w teatrze 
twowskim rozpoczynały się stale © godzinie 7, a 
w porze letniej © 7.30; wszystko było dobrze, nikt 
nie narzekał, Kto chciał pójść do teatru, odpo- 
wiednio się urządzał i znalazł czas, zarówno 
właściciel sklepu, jak it, zw. „inteligent“. A nie 
należy zapomnąć, iż dawniej sklepy zamykano 
dopiero o godz. 8 lub nawet później. 

Dziś Lwów choruje na miasto wielkomieiskie 
i pragnie wzorem Paryża i Warszawy, przesunąć 
początek przedstawień na godzinę 8. 

Dla osób umysłowo pracujących, zwłaszcza 
adwokatów i lekarzy, bardziej odpowiada później 
szą pora przedstawień, gdy tymczasem dla urzęd 
ników, których praca biurowa zazwyczaj kończy 
się około godziny 3, bardziej odpowiada wcze- 
śniejsza pora, ze względu na wczesny początek 
urzędowania. Wogóle przyznać trzeba, że: wiele 
okoliczności przemawia za, ale też iprzeciw prze- 
sumięciu na godzinę 8. Zwłaszcza u nas we Lwo- 
da następujące okoliczności przemawiają prze- 

Długie antrakty, zwłaszcza podczas premier 
i przedstawień opery, przedłużają czas trwania o- 
Pery, które zazwyczaj Z natury rzeczy dłużej 
trwają, niż dramaty, często dg godziny 11, a 
wagnerowskie nawet do północy. Projektowane 
brzesunięcie pory rozpoczęcia przedstawień 0- 
późniłoby tem samem į koniec przedstawienień 
na godzinę 12, względnie i później. W Paryżu 
tub Warszawie bezpieczeństwo publiczne (poli- 
cia),, środki komunikacyjne (tramwaje), Graz o- 
Świetlan'e ulic wpływa na ożywienie życia ulicz- 
nego w porze nocnej, wskutek czego powrót z 
teatru o północy nie iest ani tak przykrym lub 
niebezpiecznym. U nas, we Lwowie chodzenie o 
Północy wśród ciemności egipskich po dziura- 
wym, w porze deszczowej wodą wypełnionym 
bruku jest złączone z narażeniem złamania nogi 
lub niebezpieczeństwem napadu przez indyw'- 
dua nocne, zwłaszcza dla zamieszkałych w dal- 
szej części miasta i z pewnością nie przyczyni się 
do zwiększenia frekwencii. 

Zaprowadzmy wpierw na ulicach oświetlenie 
europejskie, postarajmy się o europejską komumi- 
kację i odpowiednie bezpeczeństwo publiczne, a 
będziemy wtedy zastanawiali się nad prziesunię- 
ciem początku przedstawień teatralnych na go- 
dzinę 8. 


Późny koniec przedstawień utrudni lub cze- || 


sto uniemożliwi spożycie kolacji w restauracji, zę 
względu na podatek od zbytku i wczesne zamy- 
kanie, a w domu, ze względu na służbę, która nie 
zechce do północy czekać, a potem rano weze- 
śnie wstawać. 

Zauważyć należy przy tei sposobności. iż w 
Europie środkowej (Niemcy, Austria, Węgry), 
gdzie życie teatralne jest wysoko rozwinięte. 
przedstaw en'a rozpoczynają się o godzinie 7, a 
w razie potrzeby i wcześniej, a tylko operetka i 
krótsze przedstawienia operowe (,„Salome*, „To- 
sca“, „Traviata“ itp.) rozpoczynają się o 7.30. 

Niech naprzód Lwów postara się o leuropej- 
ską subwencię dla teatru niech zaprowadzi ład 
europejski w mieście, a wtedy zobaczymy. 

Grd. 
| a A RA" ORO KĘ A 


w Ę p 
Zapiski. 

Bluszcz. Niezmiernie doniosłe i ważne zagadnie- 
nia ze świata kobiecego porusza ostatni 46 numer Biu- 
szczu. Artykuł wstępny poświęcony jest rozważaniom 
stosunku państwa i społeczeństwa do pracy zawodowej 


kobiet zwłaszcza w okresie macierzyństwa. Nad palącem 
zagadnieniem bezrobotnych zastanawia się C. Walewska. 


„Przegląd polityczny“ (zeszyt 13-14) Ostatni ze- 
Szyt „Przeglądu Politycznego” (13-14) poświęcony jest 
rozpatrzeniu sytuacji międzynarodowej po ostatniem 
Zgromadzeniu Ligi Narodów i doniosłemu zagadnieniu 
bezpieczeństwa i arbitrażu. Trzeba odrazu podkreślić 
że pod względem bogactwa materjału, doboru tematów 
i wybitnych piór autorskich polskich i zagranicznych, 
zeszyt ten jest rzadkiem zjawiskiem w naszem piśmien- 
nictwie politycznem. 


„Głos Poznański”. |W Poznaniu ukaza! się 
pierwszy numer pisma radykalno-demokratycz= 
nego, p. t. „Głos Poznański". 


az 
Sport, | 
PILKA NOŻNA. 
Wyniki niedzielne. Lwów: Czarni-—Sparta | 
4:3 (1:1), Hasmonea- Lechja 1:0 (1:0); Kraków:: 
Pogoń-—-Wisła 3:2 (21);  Cracovia—Qlszą 5:0 
(8:0); Wawel—B, B. S. V. (Bielsk) 1:0. 

Pogoń—_Wisła 3:2 (2:1), Wyjazd Pogoni do 
Krakowa na zawody z mistrzem krakowskiego 
okręgu o nieoficjalne mistrzostwo Polski przy- 
niósł mistrzowi twowskięmu pewne i zasłużone 
zwycięstwo. Obie drużyny wystąpiły w swych 
składach bez rezerwowych graczy. 

Pogoń rozpoczęła grę silnem tempem, uzy- 
skała z mięjsca przewagę nad przeciwnikiem i 
w tej przewadze wytrwała niezachwianię przez 
całą niemal pierwszą połowę gry. Wiatr pomagał 
też Pogoni, Po zmianie pól Wisła w nieznacz- 
nej przewadze mając za sobą wiatr a przed sobą 
twardego i technicznię ją przewyższającego, cho 
z powodu ponrzedniięgo zbyt slinego tempa jakby 
lekko zmęczonego — przeciwnika.  Totdż gra 
przenosiła się często na środek boiska, Cała gra 
przedstawiała się widzom, w ticzbie około 2.000, 
bardzo pięknie, gdyż wyróżniał ią spokój i za- 
chowanie się graczy godne pierwszych polskich 
drużyn. Pod sam jednak koniec gry Wisła zre- 
zygnowała z tego. by pozostawić po sobie bez 
zastrzeżeń powyższę wrażenie; mamy tu na my- 
éli grę Kowalskiego i Wójcika. 

Pierwszą bramkę strzela Słonecki 'w kiika 
minut po zaczęciu zawodów. Nie długo Czulak 
z podania Adamka wyrównuje na 1:1. W 19 mi- 
nucie strzela Bacz z wolnego drugą bramkę dla 
Pogoni, utrwalając tym rezultatem (2:1) zwycię- 
stwo Lwowa do połowy. W drugiej połowie w 
kilkanaście minut strzał Reymana z wolnego od- 
bija się o Hankego i piłka wpada w róg siatki 
Pogoni; w taki posób zdobyła Wisła dnugą bram- 
kę. Pogoń nie daje za wygraną i atakuje. W 
krótkim czasie Bacz z wypracowania Szabakie- 
wicza i Kuchara pakuje trzecią i ostatnią zwy- 
cięską bramkę w lewy róg siatki. 
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Atak Pogoni zyskał sobie publiczność kra- 
kowską, górując nad Wisłą celowością gry i bo- 
gactwem wyrobionych ładnie strzałów. Na boisku 
wyróżmili się Słonecki, Bacz i Kuchar; Garbień 
był słaby, nawet bardzo słaby. Pomoc za mało 
popierała atak. Obrona nie wykazała planowo- 
ści w grze; Görlitz zbyt ufny w swoje siły nie 
popisał się w Krakowie, puszczając niepostrze- 
żenie drugą bramkę. 

Sędziował p. Rutkowski. Rogów 1:0 dia 
Wiisły. s] 

Czarni Sparta 4:3 (1:1). Popisowa gra Spar- 
ty wypadła niespodziewanie. Biorąc pod uwazę, 
że iej przeciwnik wystąpił w pełnym składzie, 
uzyskał w mistrzostwie drugie miejsce, ma wła- 
sne boisko, swolą grupę zwolenników i wspanią- 
łą tnadycię, stwierdzić należy — że Sparta zagłu- 
guje w całej pełni na przejście do kiłasy A. Za- 
wody były interesujące, a niepozbawionę wielu 
emocjonujących momz=ntów. Przez cały czas gry. 
wobec licznych bramek i z jednej i z drugiej stro- 
ny nie można było przewidywać, kto zwycięży. 
Ataki zmieniały się raz po Taz. Ząciętość po obu 
stronach i chęć zwycięstwa. Zwyciężyła wkoń- 
cu rutyna Czarnych, 

Bramki dia Czarnych strzelili: 2 Sawka, 1 
Witkowski i 1 Kopeć IV. Wszystkie bramki 
Sparty strzelił Asłanowicz z wypracownia Fiat, 
Murawca i Pechy, 

Atak Czarnych grat dobrze, słabiej przedsta- 
wiała się (pomoc; w obronie Hawiing dobry i czę- 
sto oklaskiwany. Winnicki nie szczególny. 

Sparta wykazała dużo ambicji i ofiarności, 
choć drużyna nie wystąpiła zwarcie i ze zrozu- 
mieniem się graczy i linii, Pomoc, to słaba stroną 
drużyny. Atak i obrona nie zła. Bramkarz marny. 

Sędzia p. Szargiel — prowadził zawody bez 
zarzutu. Pubłiczności nieliczna garstka, 


Hasmonea Lechia 1:0 (1:0). Nieznaczne zwy» 
cęstwo Hasmonei przez uzyskanie w pierwszej 
minucie gry goala przez Stęuermana; reszta za- 
wodów przesunęła się nieinteresująco dla wi- 
dzów. Rogów 8:3 dla Lechii. N. 


zakład iekaisko - dentystyczny Grunwaldzka 2. 
dykonu e roboty dentys yczne 
— na dogodnych warunkach. — 

Ordynuje od 9 — 4 i3 — 6. 8334 


EEEE” 
W. Zwyczajna Walne Zgromadze”ie 


Akcjonarjuszów Warszawskiej Spółki Akcyj- 
nej Budowy Parowozów, odbędzie się dnia 29. 
listopada br., o godzinie 12 w południe w War- 
szawie, przy ul. Kolejowej nr. 57, z następującym 
p rządsiem dziennym: 
1) Sprawozdanie Zarządu za r. 1923/24. 2) Wnio- 
ski Komisji Rewizyjnej na udzielenie absolutorjum 
Zarządowi. 3) Przewalutowanie majątku Spółki 
i zatwierdzenie złotowego bilansu otwarcia. 4) Po- 
dział zysków za r. 1923/24. 5) Powiększenie kapi- 
tału zakładowego i zmiana statutu. 6) Budżet na 
rok 192125. 7) Określenie wysokości kredytu. 8) 
Kupao i sprzedaż nieruchomości. 9) Określeni» 
wynagrodzenia dla Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 
10) Wybór jednego Członka Zarządu. 11) Wybór 
Komisji Rewizyjnej. W Walnem Zgromadzeniu 
tem mają prawo wziąć udział ci akcjonarjusze, 
którzy swoje akcje lub kwity bankowe a r. naj- 
później dnia 22. listopada br. w Polskim Banku 
Przemysłowym, Ziemskim Banku Kredytowym, 
aibo też w ich Oddziałach względnie Filjach. 


JNECSCSCSOSONOROBOSOBOROBREL 


Kierownika ruchu 4,5 di 


wązkotorowej 
przyjmie zaraz 
Dyrekeja tartałzn Witolda ks. Czarte- 


vy skiego w Surochowie. Wymagany egzamin 
ruchu dla kolejek wązkotorowych wyznañie rzymsko- 
katolickie, narodowość polska. Oferty z życiorysem oraz 
odoisy Świadectw i poleceń nadsyłać wprost do Dyre- 
kcji tartaku w Surochowie poczta jarosław do dnia 30. 
listopada b. r. Nieuwzględnione sez odpowiedzi. 8353 


NAOBSCEOSOROÓEOROBONOBOACP 


(boczna 29 
Listopada) 
I 


| 


Dr. Anna Aogutowa 


powróciła i ori. w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 3-5. przy ul. Fried:ichów 8. 8359 


„POLONO-ROMANA" | 
Lwów, dafcellońshi 12. Tel. nr. 1960 


sprzedaje najprzedniejszą 
make pszenną rumuńską 
marki „VIOLATOS LUX=, w workach po 75 kg. 
(brutto za netto). 
Kooperatywom ispółdzielńiom dostarczamy wago- 
nowo (najmniej 15 ton) na warunkach dogodnych. 


węgiel górnośląski z Królewskiej Huty 


ad 


m zł. 48:50 za tonę. 8303, 
74 ń 
O gruntownej rekonstrukcji lokalu, mam zaszczyt 
zawiadomić Szan. P. T. Gości, że otwieram 


pokój do śniadań i handel delikatesów, bufet. 
pierwszorzędny, ceny riskie, obsługa so!idna 8319 


HOTEL WARSZAWSKI. 


ywaniersoaczna, żywe bydło 
we wszystkich gatunkach na targu Wiedeńskim 
sprzedaje możliwie najlepiej w komis 

JU GOSLAVIA' ı Towarzystwo Komiso- 
U) = we dla bydła i koni. 
WIEDEŃ, ST. MARX Te'efon 1668, 2485, wnocy 
62756. Adres telegraficzny: „Juguslavia* Wiedeń. 
Targ na nierogaciznę: wtorek, potarg (Nachmarkf) 
czwartek. — Targ na bydło: wtorek — czwartek. 
Na żądanie wysyła się z zaufania godnych lu- 
dzi, towarzyszących transportom do Bogumina 
(Oderberg). Na zapytania listowne udzieiamy infor- 
macji dokładnych i sumiennych. Na żądanie udzie- 
lamy akredytyw w koronach austr. albo dolarach 
na dupiikaty t. zw. Frachtbriefe. 8245 


A 
AWCOW 
faworyzow ana 


Przedstawicielstwo © D/H SZWARC i SŁUCKI 
Warszawa Zielna 24, telef. 3—55. 8355 


CUKIERNIE CZAPKI FUTRA 


KURJER LWOWSKI z środy, dnia 19, listopada 1924. Nr. 265. 


PRZEWODNIK INFORMACYJNO-REKLAMOW Y 
„KURJERA LWOWSKIEGO* we Lwowie. 


Niżej podane firmy polecamy P. T. Szan, CZY TEL NIK OM 


JUBILERZY LOKALE 


Rendez-vous eleganckie- FUTRA. Wzory 

go świata w pierwszorz. 

CUKIERNI, . WELZA 
ul. Akademicka 5. 


WOJSKOWE, studenckie 
sportowei cywilne, przy- 
bory wuj-kowe. 


JAN WiTTMAN, 


u firmy 


dniejsze, ceny umiarko- 
wane, arapa warunki, 
a SOLIK, 


OPTYCY STOLARNIE | TOWARY ŻELAZ. 


otwarte do 3 w nocy 
BAR KAWIARNI 
,UDZIAŁOWEJ' 


najma- | BIZUTERJĘ zł. poleca 
przerabła i naprawia naj- 
taniej Kaz. Turlik ul. 
Rutowsiiego 7. (naprze- 


MAKS MENKES, Lwów 
plac Halicki 5, poleca 
wszelkie przybory opty- 
czne. 


K. PASZANDA 1 K. TO- 
CZYSKI, handel towa- f 
rów żelaznych, Lwów 
ul. Kochanowskiego 1, 


F. HORNUNG i Ska, ul. 


Szpitalna 64. Meble i 
stolarka budowlana. 


Z Sobieskiego 4. ciw katedry gł. bramy) E p O E e | | DE (rog ul. Pańskiej). 
K. SOTSCHEK | E. DU- ahal ielan" t OBAMY 3 | ae Eme 
DEK, plac Marjacki 5. ul. r R 1 GALANTERJA KILIMY Kóncarić buont PRZYBORY PODRŐŻ. STROICIELE FORT WYAOBYTMETAC 
(áawny Hotel francuski) Ceny niskie ; ko mi WMF 2 BER" y WALIZKI, TORBY oraz | BR- MARKIEWICZ, |-ZNACZKI dla psów Sy: 
=———— ~] Raglany, Kapelu- | PORTIERY, kapy kilimo- ancing Dy, “ | organmistrz i stroiciel TT ANDRZE 
CUKIERNIA , R, py wszelkie przybory do po forteplanów, ul. Szepty- konuje firma J 
MIECZ. ENGLĄ, | FABRYKI WÓDEK | sze, Bieliznę, |KARSKNPwów Chmiie | MECHANICY | dróży poleco wiasaggo | ekion i. 8; przyknuje | BERGINSKI, Lwów, ul 
. s = C . u t 
Hen reon Tiar RE = poleca wskiega 17. Tel. 25-04. ZAKŁAD MECHANICZ wyro SKR” 10. ak a zakres 7 AR 5 en Ki 
oleca tort ciasta. 'olniczyc . A. Fabry- A NY dia naprawy wszel- n e NOOO 
kad. gamjkowyen | GÓRSKI i WITEK | KRAWGCY | čega rodzi masiya o- | RESTAURACJE |S7KŁO PORCELANA|_ZAREG" Faris 
7 à „ Marjac 3 A raz zegarow antycznych = e 4 
Biuro zamówień: wica Łazzrzk 10: A ded Przyjmuje A. ERANKEL, Leona Sa- | NĄ” RATYI żarówek, ul. Lwow. Dzie- 
Kościuszki 7. Tel. A A daniach 1 piehy 69, kuchnia damowa. YJNIE ! ci 25. Tel. 640, regene 
bę poleca | K. KOLANKOWSKĄ | Bufet obfity. Ceny niskie. OKAZ J ruje stare żarówki. Ceny 
S: Lwów, ul. Listopada 84| ~] Leona Sapiehy 67. 40 niższe. 


A. CZECHOW. 14 


CZARNY MNICH. 


(Przekład z rosyjskiego H. L.). 
(Ciąg dalszy). 


— Gdybyście wiedzieli, — dorzucił Kowrin 
z gniewem, — jak wam jestem wdzięczny. 

Poczuł silne rozdrażnienie i, aby nie powie- 
dzieć czegoś, czego żałowałby później, prędko 
wstał i wszedł do domu. Było cicho, przez otwar- 
te okno dolatywał z ogrodu zapach jalappy. W ol- 
brzymiej ciemnej sali na podłodze i na pianinie 
śniło zielone Światło księżyca, Korwinowi przy- 
pomniały się zeszłoroczne zachwyty, gdy tak sa- 
mo pachniała jalappa i przez okna szła poświa- 
ta miesięczna. Aby wywołać zeszłoroczny na- 
strój, prędko poszedł do swego gabinetu, zapa- 
lit mocne cygaro i kazał lokajowi przynieść wi- 
na. Ale po cygarze zrobiło mu się gorzko i obrzy- 
dliwie w ustach, a wino okazało Się inne w sma- 
ku niż to, które pił w roku zeszłym. Co to zna- 
czy przyzwyczajenie! Po cygarze i dwóch łykach 
wina zakręciło mu się w głowie i dostał bicia 
serca tak, że musiał wziąć bromek potasu. Przed 
udaniem się na spoczynek Tania mówiła do 
męża: 

— Ojciec cię ubóstwia. Gniewasz się na nie- 
go o coś i to go zabija. Spójrz tyłko: starzeje 
się z dnia na dzień. Błagam cię, Jędrusiu, na 
Boga, na cienie twego Ś. p. ojca, dla mego spo- 
koju, bądź dla ojca uprzejmy i łagodny! 

— Nie mogę i nie chcę. 

— Ale dlaczego? — spytała Tania, zaczy- 
nając drżeć na całem ciele. 


A» 
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— Poprosiu dlatego, że jest niesympatyczny 
dla mnie, niedbale powiedział Kowrin i wzruszył 
ramionami, — ale nie mówmy o nim: to twój 
ojciec. 

— Nie mogę, nie mogę zrozumieć, — szep- 
nę!a Tania, ściskając skronie i patrząc w jeden 
punkt. Coś niepojętego, okropnego dzieje się 
w naszym domu. Zmieniłeś się. Ciebie, mądre- 
go, niezwykłego człowieka drażni lada biahost- 
ka, wtrącasz się do głupstw.. Takie drobnostki 
wytrącają cię z równowagi, że czasami poprostu 
człowiek i nie wierzy: czyś to ty naprawdę? No, 
nie gniewaj się, nie gniewaj, — ciągnęła prze- 
straszona własnemi słowami, całując go w rę- 
kę. — Tyś mądry, dobry, szlachetny. Będziesz 
sprawiedliwy względem ojca. On taki dobry I 

— Ojciec nie jest dobry tylko dobroduszny. 
Wujaszkowie z wodewilów, w guście twego oj- 
ca, o dobrodusznych fizjognomjach, niezwykle 
gościnni, dziwacy niegdyś rozczulali mnie i Śmie- 
szyli i w powieściach i w wodewilach i w ży- 
ciu. Teraz jednak napełniają mnie wstrętem. To 
są egoiści do szpiku kości. A najwstrętniejsze są 
dla mnie ich sytość i ten żołądkowy, zupełnie 
byczy lub świński optymizm. 

Tania siadła na łóżku i położyła głowę na 
poduszkę. 

— To męka, — powiedziała, i w głosie jej 
można było wyczuć ogromne zmęczenie i to, że 
clężko jej mówić. Od początku zimy ani chwilki 
spokoju... Przecież to okropne, mój Boże! Tak 
cierpię... 


— Tak, naturalnie: jam Herod, a ty i twój 
tatuś niewiniątka egipskie. Naturalnie ! 
miłą. Nienawistny, drwiący wyraz nie nadawał 
się do jego twarzy. Zresztą wcześniej zauważyła, 
DAMSKIE 
i 8297 
MĘSKI 
przerabia fachowo na naj- 
nowsze fasony tylko 
FABRYKA  KAPELUSZY 
RUDOLFA 
Płac Marjacki 8. 
ul. Kazimierzowska 25. 


Twarz jego wydała się Tani brzydką i nie- 
E 
PIERWSZA KRAJOWA 
NEUWELTA 
ul. Krakowska 25. 


KAKAO HERBATA kawa ul. Grodecka 72. 
S i Pi > APR RI ul. Balonowa 3. 
R SW AR T EE ie Czas odnowić 


- Przedstawiciel: S. PŁOŃSKI, Lwów Św. Marka 2. 


Poszukiwany przedstawiciel (la chłodni. 


oszukujemy energicznego przedstawiciela dla małych 
chłodni. Reflektanci. którzy mogą zająć się samodziel- 
nie instalacją i są dobrze wprowadzeni u odpowiedniej 
klijenteli: hotele, restauracje, rzeźnicy itd. zechcą zwra- 
cać się o informacje sub: , 3428* Wollis Box, 
Kopenhagen K. 8360 


przedpłatę! 


8251 


| 


Motor ropne od 6 do 2000 HP. Urządzenia młyńskie 
y Prasy do oleju, Obrabiarki do metali i drze- 
wa na dogodne spłaty, oraz transmisje, turbiny, pasy. 
oleje, smary, ropę, papę, blachę pocynkowaną poleca 


DII CT“ Lwów, ul. Batorego 4. — Oddziały : 
ni ILU A —-— Tarnopol, Podwołoczyska 8026 


iż twarzy Andrzeja brak już czegoś, jak gdyby 
od chwili, gdy się ostrzygł, zmieniła się i twarz. 
Przez chwilę miała chęć powiedzieć mu coś obra- 
żającego, ale schwytała się na tem wrogiem uczu- 
ciu, zlękła się i wyszła z sypialni. 


IX. 


Kowrin otrzymał samodzielną katędrę. Wy- 
kład wstępny zapowiedziany był na drugiego 
grudnia i wywieszono a tem zawiadomienie w ko- 
rytarzu uniwersyteckim. Ale w oznaczonym dniu 
Kowrin zawiadomił telegraficznie dziekana, że 
wykładu mieć nie będzie z powodu choroby. Pluł 
krwią, ale zdarzało się ze dwa razy na mieSIĄ€, 
że płynęła obficie i wtedy słabł ogromnie i wpa- 
dał w senność. Ta choroba nie przerażałą go 
zbytnio, gdyż wiedział, że matka jego żyła z zu- 
pełnie taką samą chorobą dziesięć lat, nawet 
więcej, a doktorzy zapewniali, że to nic grozne- 
go i radzili tylko nie denerwować SIĘ, prowadzić 
prawidłowy tryb życia i jak najmniej mówić. 

W styczniu wykład znów nie doszedł do 
skutku z tej samej przyczyny, a w lutym było 
zapóźno na rozpoczęcie kursu. Trzeba było wy- 
klady odłożyć do następnego roku. Kowrin żył 
teraz nie z Tanią, a z inną, starszą od niego 
o dwa lata, kobietą, która pielęgnowała go, jak 
dziecko. Usposobienie miał teraz spokojne, po- 
korne i chętnie słuchał, gdy Warwara Nikoła- 
jewna — tak nazywała się jego przyjaciółka — 
postanowiła wywieść go na Krym, zgodził się, 
choć przeczuwał, że ta podróż nie przyniesie nic 
dobrego. 
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Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. GOLDSTEIN $75, ep, Kini 


wied. i berlińskiej 
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